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L isty  należy fran'<ow ać. —  R e k la m a c ie  o tw a rte  w olne od opłaty

Germany and Poland.
Berliński korespondent londyńskie

go »Timesa« zwiedził ostatnio pogra
nicze polskie-niemieckie, w szczegól
ności Górny Śląsk, Pomorze, Gdańsk 
i Prusy Wschodnie. Rezultatem tej 
Wycieczki były trzy artykuły umie
szczone w ostatnich numerach tego 
dziennika pod powyższym tytułem.

W artykułach tych poruszał autor 
stosunki polsko-niemieckie, a w szcze
gólności dotknął najdrażliwszej, a 
Lezwątpienia i doniosłej kwestji, 
politycznej granicy. Rozważa miano
wicie autor na jakiej platformie m o
że zaistnieć między temi państwami 
kompromis W  sprawie granicy. W tej 
zaś materji uważa za najdonioślejszą 
1 najaktualniejszą kwestję »korytarza 
gdańskiego«.

Trafnie ujął autor tę rzecz w tym 
punkcie, w  którym stwierdza, że 
o jakichkolwiek dobrowolnych ustęp
stwach ze strony polskiej nie może 
tu b yć  m owy; Polska, która — jak 
mówi — czuje się historycznie u- 
prawnioną do tego pasa ziemi co naj
mniej taksamo jak i jej sąsiad, Polska, 
która czyni tu olbrzymie inwestycje 
materjalne i kulturalne, nie może my
śleć o pozbyciu się tego, co dal jej 
traktat wersalski i co na podstawie 
tego traktatu przez lat dziesięć silnie 
dzierży. Z drugiej strony, twierdzi 
autor, że nie ma mowy o tern, by 
N iem cy  zgodziły się na rodzaj »Lo- 
carna wschodniego« stabilizującego 
status quo. Krótko mówiąc, korespon
dent angielskiego dziennika dochodzi 

iosku, że na płaszczyźnie poli-do wni
tycznej nie należy oczekiwać uregu
lowania tej sprawy. Natomiast twier
dzi on, że rozwój stosunków gospo
darczych przyniesie z czasem jakieś 
jej rozwiązanie, ale właśnie na płasz
czyźnie gospodarczej.

Najciekawszem oczywiście byłoby 
dowiedzieć się jak wyobraża sobie 
korespondent »Timesa« to rozwiąza
nie sprawy; w jakich warunkach ma 
ono nastąpić i w jakiej formie się 
ujawnić. Niestety o tern właśnie ar
tykuły nie mówią, pozostawiając 
wszelkie w tym kierunku domysły 
czytelnikowi.

Prasa niemiecka, a wśród niej w 
pierwszej linji Hugenbergowski »Der 
Tag« zaatakowała nader ostro rze
czone artykuły »Timesa«. Nie mamy 
oczywiście zamiaru zbijać tych tez 
niemieckiej prasy, a w szczególności 
rzeczonego dziennika, które chcą do
wieść, że korytarz jest dla PulskL 
nietylko zbędnym, lecz przeciwnie 
pochłania tyle polskiej energji, tyle 
środków pieniężnych i ekspansji, że 
mało co już zostaje na inne dzielnice. 
Twierdzenia te nieoparte na żadnych 
danych faktycznych i rzucone goło
słownie, sprzeczne z rzeczywistym 
stanem rzeczy, zbijają się same w 
sobie.

Natomiast nie możemy odmowie 
pismom niemieckim słuszności pod 
jednym względem; oponują one mia
nowicie przeciw traktowaniu proble
mu granic jako problemu czysto gos
podarczego. Obojętnym nam jest 
wprawdzie niemiecki punkt widzenia 

i niemiecka racja stanu, ale mimo 
to sposób rozumowania angielskiego 
dziennikarza w zupełności nam nie 
odpowiada. Posiadanie Pomorza nie

Litwa ratyfikowała konwencję
o ruchu granicznym z Polską.

Kowno, 23 marca. (PAT.) „Elta“
komunikuje, że rada ministrów raty
fikowała w dniu wczorajszym kon
wencję o ruchu granicznym między 
Polską i Litwą i postanowiła zwrócić 
się z prośbą do prezydenta republiki, 
aby tenże ratyfikował konwencję. Jak 
wiadomo, konwencja ta została już 
ratyfikowana przez Polskę.

Genewa, 22 marca. (PAT.) Komi
sja komunikacyjno - tranzytowa Ligi 
Narodów zbadała stan polsko - litew

skich pertraktacji w sprawie komuni
kacji i wolności tranzytu, poczem 
przekazała całokształt sprawy podko
misji. i i  - i

Kowno, 23 marca. (PAT.) Organ 
litewskich faszystów „Tautos Kelias“  
żąda usunięcia z posad rządowych ofi
cerów i urzędników litewskich, żona
tych z Polkami, ponieważ oficerowie 
i urzędnicy tacy w domu używają ję
zyka polskiego i dzieci swe posyłają do 
szkół polskich.

U trumny marszałka Focha.
Depesze kondolencyjne P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Ministra Zaleskiego i marszałka Senatu Szymańskiego.

Warszawa, 22 marca. (PAT). Z  po
wodu śmierci marszałka Focha, P. Pre
zydent Rzplitej Ignacy Mościcki prze
słał na ręce prezydenta republiki fran
cuskiej depeszę kondolencyjną.

Podobną depeszę wystosował rów
nież Minister Spraw Zagranicznych, 
Zaleski, na ręce ministra Brianda oraz 
marszałek Senatu prof. Szymański na

ręce prezydenta senatu francuskiego, 
Doumera.

Nowy York, 22 marca. (PAT). O- 
sobistym przedstawicielem prezydenta 
Hoovera na pogrzebie marszałka Fo
cha będzie ambasador amerykański w 
Paryżu, Herrick. Armję amerykańską 
reprezentować będzie naczelny wódz 
wojsk amerykańskich w wojnie świa
towej gen. Pershing.

Sytuacja w Meksyku — niewyjaśniona.
Zwycięstwo powstańców?

Wiedeń, 22 marca. (PAT). Dzien
niki donoszą z Meksyku, że gen. Mu- 
stelese, który kierował operacjami 
wojennemi wojsk rządowych, miał 
przejść rzekomo na stronę powstań
ców. Krąży również pogłoska, że po
wstańcy odnoszą na wszystkich fron
tach zwycięstwo.

Wiedeń, 22 marca. (PAT). Assotia- 
tion Press donosi z Meksyku: Rząd
meksykański przyznaje, że kontrofen
sywa powstańców zagraża miastu Ma- 
rathan. Nadeszły tu różne niepokojące

wiadomości o ruchach powstańców. 
M. in. donoszą, że powstańcy usiłują 
obejść armję Callesa w pobliżu miasta 
Durango, a ponadto przygotowują 
atak na miasto graniczne Nacko w sta
nie Sonora. Zastępca ministra wojny 
oznajmił, że wysyła natychmiast 6.oco 
żołnierzy z Toreonu do Marathan. 
Rząd sądzi, że gen. Carillo zdoła o- 
przeć się powstańcom aż do nadejścia 
posiłków. Powstańcy twierdzą, że 
zdobyli miejscowość, położoną o 10 
mil na południe od Marathan.

Przedwyborcza odezwa Mussoliniego.
Rzym , 23 marca. (PAT). Z okazji 

10-tej rocznicy powstania pierwszych 
związków faszystowskich, która przy
pada 23 b. m., Mussolini wydał nastę
pującą deklarację: Czarne koszule ca
łych Włoch! Dziesięć lat temu, garść 
ludzi zebrała się w Medjolanie i w y
powiedziała wojnę staremu systemowi 
rządów, który okrył wstydem naszą 
ojczyznę. Stary regime został zwalczo
ny. Rewolucja faszystowska zatrium
fowała na całej linji.

Nie dzięki zbiegowi okoliczności, 
lecz wskutek zdecydowanej woli, w y
bory przypadają nazajutrz po- tej peł
nej chwały rocznicy. Faszyzm dumny 
7. tego czego dokonał, nie będzie się 
ubiegał o głosy, zapomocą obietnic, 
lecz odrzuca je w sposób bardzo zde
cydowany. Głosy oddane z wewnętrz-

nem zastrzeżeniem, głosy tych, któ- 
rzyby chcieli rozdzielać rewolucję na 
epoki, poszczególne wypadki i usta
wy, zostaną odrzucone. Głosuje się za 
ideą i za państwo faszystowskie takie, 
jakiem go uczyniła dziesięć lat temu 
walka i odpowiedzialność. Kto nie 
przyjmuje tego charakteru wyborów 
plebiscytowych, kto nie kocha Włoch 
i rózg liktorów rzymskich i faszystow
skich, niech głosuje spokojnie za sta
rym regimem. Czarne koszule! Jestem 
pewny, że rozpoznacie w tych słowach 
surowy charakter faszyzmu, który gar 
dzi wszelką demagogją i wszelką nie
jasnością. Odpowiedź dana przez ple
biscyt, musi być jasna i uroczysta. Fa
szyzm chce widzieć wiarę gotową do 
czynu, broń gotową do boju.

jest dla Polski bynajmniej kwestją 
tylko gospodarczej natury, ale owszem 
jest ono kwestją wybitnie polityczną, 
jest kwestją wiążącą się z samoistnym 
bytem Państwa. Sprawa Pomorza w ry
ła się potężnie w całą naszą historję; 
istnieje ona już za czasów Chrobrego; 
cd.erwanit®Pomorza od Polski przy 
pierwszym rozbiorze jest zapowiedzią 
upadku Pańnwa; walka o Pomorze

jest stale, przez wieki jednem z głów
nych zagadnień politycznych Polski.

Walka o Pomorze nie jest walką 
o dobrą konjunkturę gospodarczą a 
jest w calem tego słowa znaczeniu 
walką o byt. Podejmować jej jednak 
nie potrzebujemy, bo nikt rozsądnie 
myślący tego prawa nam nie za
przecza.

PREMJER BARTEL NA ZAMKU.
(T e le fo n e m  od naszego k o resp o n d en ta ).

Warszawa, 23 marca. W  piątek ra
no Premjer Bartel był przyjęty na 
Zamku przez P. Prezydenta Rzeczypo
spolitej. Konferencja trwała półtorej 
godziny.

0  STABILIZACJĘ URZĘDNIKÓW.
(T e le fo n e m  od naszego k o resp o n d en ta ).

Warszawa, 22 marca. Dnia 1 kwie
tnia mija termin, do którego miała być 
przeprowadzona stabilizacja urzędni
ków państwowych. Obecnie Rząd 
wniósł projekt odraczający wprowa
dzenie w życie stabilizacji na jeden 
rok. Komisja administracyjna na 
wczorajszem posiedzeniu zgodziła się 
przedłużyć ten okres na przeciąg 
trzech miesięcy. Ponieważ sprawa ta 
nie została załatwiona w  trzeciem czy
taniu na komisji z powodu sprzeciwu 
jednego z posłów, więc zdjęto ją z po
rządku dziennego dzisiejszego posie
dzenia Sejmu.

PRZEMYSŁOWCY GÓRNOŚLĄSCY 
NIE PRZYJĘLI ARBITRAŻU.

Katowice, 22 marca. (PAT.) Zwią
zek pracodawców uchwalił nie przy
jąć orzeczenia komisji pojednawczej
1 arbitrażowej z dnia 18 marca b. r., 
dotyczącego ogólnej podwyżki zarob
ków w wysokości j%  w przemyśle! 
górniczym.

Z A T O R Y  LODOW E N A  W IŚLE.
Warszawa, 23 marca. (AW). Wisła, 

która ruszyła przed dwoma dniami, 
stale przybiera. Pod Goczałkowicami 
w powiecie pszczyńskim, stan wody 
na Wiśle wynosił 2 m 64 cm (stan nor
malny 1 m). Nocy ubiegłej około Za
rzecza na Śląsku Cieszyńskim, utwo
rzył się na Wiśle zator lodowy. N a 
przestrzeni od Oświęcimia do Niepo
łomic Wisła zwolniła się całkowicie od 
lodów. Pod Niepołomicami utworzył 
się olbrzymi zator, długości 5 km, któ
ry spiętrzył wody do 3.50 m ponad 
stan normalny. Zator tamuje odpływ 
wody, wskutek czego poziom wody 
pod Krakowem podniósł się. Do Nie
połomic wysłano pogotowie saperów.

PRODUKCJA CUKRU.
Warszawa, 22 marca. (AW.) Cu

krownictwo polskie zakończyło w tym 
roku kampanję bardzo późno. Ogó
łem cuk-u białego wyprodukowano w 
ty n roku 7 14 .coo tonn, t. j. z górą o 
100 tys. tonn więcej niż w  czasie kam- 
pa iji zeszłorocznej.

MANIFESTACJE STUDENTÓW  
W  SOFJI.

Sofja, 22 marca. (PAT.). Grupa 
studentów humanistyki, niezadowolo
na z wyznaczonego przez ustawę o 
nauczaniu publicznem terminu egza
minów, usiłowała wczoraj wieczorem 
urządzić na placu przed gmachem So- 
brania demonstrację. Większość ma
nifestantów rozprószyła się przy pier- 
wszem wezwaniu policji konnej. W o
bec oporu niektórych studentów po
licja dała salwę w powietrze, co skło
niło resztę manifestantów do opusz
czenia placu. Dokonano kilku aresz
towań, większość jednak aresztowa
nych odzyskała wolność jeszcze tego 
samego dnia, gdyż władze uznały ma
nifestację za niemającą znaczenia.
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Sytuacja gospodarcza i finansowa Państwa.
Przemówienie Premjera Bartla na posiedzeniu Sejmu w dn. 22 b. m.

Odprężenie 
na Bałkanach.

W Genewie grecki minister spraw 
zagranicznych p. Carapanos i p. Ku- 
manudi, spełniający obowiązki mini
stra spraw zagranicznych w Jugo-
sławji w zastępstwie chorego ministra 
dra Marinkowicza, podpisali w Gene
wie układ grecko - jugosłosławjański, 
który oznacza usunięcie różnic dzie
lących dotąd te państwa, krok dalszy 
na drodze zbliżenia się ich do siebie 
i wogóle ustabilizowania pokojowych 
i przyjaznych stosunków na półwy
spie bałkańskim.

Jugosławja, względnie Serbja —
i Grecja, sojuszniczki w okresie wo
jen bałkańskich, zawarły ze sobą w r. 
19 13  przymierze o charakterze de
fensywnym W roku 1923 jugosławja 
wypowiedziała ten traktat, a stosunki 
między oboma państwami stały się
dosyć nieufne i naprężone. Punktem 
spornym była kwestja portu w Salo
nikach należących do Grecji, a które
go używanie jest niezbędne dla do
rzecza War daru i części Macedonji 
należących do Jugosławji. Jugosławja 
żądała dla siebie wolnego portu w tern 
mieście, któryby służył celom handlo
wym, na wypadek wojny umożliwił
sprowadzanie amunicji tą morską dro
gą, a w związku z tem domagała się 
od rządu ateńskiego zapewnienia neu
tralności w razie wojny, którąby ju 
gosławja prowadziła z jakiemś innem 
państwem; rząd belgradzki miał oczy
wiście na myśli przedewszystkiem 
Włochy. Grecja nie chciała się zgodzić 
na ograniczenie jakiekolwiek swoich 
praw suwerennych w Salonikach, ani 
też nie życzyła sobie narażać się W ło
chom.

W  r. 1926 ułożony został traktat 
między JugOsławją a ówczesnym dyk
tatorem greckim generałem Panga- 
losern w sprawie Salonik, dający Ju 
gosławji znaczne prawa w tem mieście.

Po upadku Pangalosa następny 
rząd grecki traktatu tego nie zatwier
dził i sprawa dalej się odwlekała.

Dopiero w chwili, gdy w Grecji 
ugruntował się silny rząd Venizelosa, 
sprawy ruszyły z miejsca. W  roku po
przednim oba rządy podpisały pro
tokół wstępny, który obecnie wypeł
niony został definitywnym układem. 
Na podstawie tego traktatu Jugo
sławia otrzymuje wolną strefę w por
cie salonickim i wszelkie ułatwienia 
w dziedzinie komunikacji wodnej 
i lądowej, natomiast prawa suweren
ne greckie na tym obszarze zostają 
w pełni uznane. W  ten sposób spra
wa Salonik, stanowiąca dotąd jedno 
z miejsc zapalnych na Bałkanach, zo
stała uprzątnięta i załatwiona ku 
zadowoleniu obu państw. Układ ge
newski stanowi krok znaczny na 
drodze zbliżenia obu państw. W yra
zem tego zbliżenia będzie pakt przy
jaźni grecko - jugosłowjański, który 
"niebawem będzie podpisany w Bel
gradzie. Sformułowanie jego będzie 
analogiczne do tego, które mieści się 
w traktacie przyjaźni, zawartym po
przednio między Grecją a Włochami. 
Rząd grecki podkreśla w ten sposób 
w sposób widoczny, swoją politykę 
wszechstronnie pacyfistyczną i pokojo 
wy charakter zawieranych przez siebie 
traktatów.

Równocześnie polepszają się sto
sunki między Jugosławją a Bułgarją. 
Moment zawarcia układu bułgarsko- 
greckiego jest może już niedaleki, po
zostaje tylko do ostatecznego uregu
lowania kwestja stosunków grecko- 
tureckich.

W  ten sposób, jak widzimy, sy
tuacja na Bałkanach konsoliduje się 
w  sposób pokojowy, co w interesie 
pokoju światowego należy powitać 
z wielkiem zadowoleniem.

(i-)

Warszawa, 22 marca. (PAT.) Na 
wstępie posiedzenia marszałek zawia
domił Izbę o zrzeczeniu się mandatu 
przez posła Bobrowskiego (PPS.). Izba 
przyjęła w trzeciem czytaniu projekt 
noweli do ustawy o zaopatrzeniu eme- 
rytalnem funkcjonarjuszy państwo
wych i zawodowych wojskowych 
wraz z rezolucjami, z których jedna 
wzywa do zrównania poborów eme
rytów z czasów zaborczych z pobora
mi emerytów polskich, druga domaga 
się przedstawienia w ciągu 3 miesięcy 
projektu ustawy o zaopatrzeniu eme- 
rytalnem funkcjonarjuszy i wojsko
wych z b. zaboru austrjackiego dla u- 
zgodnienia ustawy emerytalnej z kon
wencją wiedeńską, trzecia wreszcie do
maga się nowelizacji ustawy emerytal
nej z r. 1923. Następnie przyjęto w 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o 
taksie notarialnej.

W imieniu komisji budżetowej po
seł Diamand uzasadniał wniosek w 
sprawie położenia gospodarczego kra
ju i konieczności przedsięwzięcia środ
ków zaradczych.

MOWA PREMJERA.
Prezes Rady Ministrów prof. Bar

tol, nawiązując do końcowych słów 
posła Diamanda, stwierdza, że jest sze
fem Rządu prawowitego, że, Konstytu
cja pod tym względem została zaspoko
jona, gdyż został powołany do formo
wania Pvządu przez p. Prezydenta 
Rzplitej. Następnie Premjer, posługu
jąc się wielkicmi wykresami, które są 
rozmieszczone na specjalnych wiesza
kach, wykazuje kolejno wzrost pro
dukcji w różnych działach, który do
wodzi, że produkcja ta wzrasta stale. 
Następnie mówca charakteryzuje stan 
zatrudnienia w przemyśle który wzra
sta, a bezrobocie spada.

SYTUACJA NA RYNKU DRZE
WNYM.

Sytuacja na rynku drzewnym w y
jaśniła się po zawarciu układu z Niem
cami 24 stycznia br. Naogół sytuacja 
ta uległa osłabieniu wskutek gorszej 
konjunktury na rynku niemieckim, co 
jednak nie odbije się na zobowiąza
niach budżetowych administracji la
sów państwowych.

RUCH BUDOWLANY.
Wielką troską nietylko Sejmu lecz 

i Rządu jest zatrudnienie o ile mo
żności wszystkich bezrobotnych z 
nadchodzącą wiosną. Problemu tego 
me zdołamy załatwić bez uruchomienia 
ruchu budowlanego. Jak się przedsta
wiają horoskopy w roku obecnym w 
tej sprawie?

W budżetach poszczególnych Mi
nisterstw, przewidziany jest kredyt 
budowlany w łącznej wysokości 
798,621.000 zł. (w r. zeszłym 616  mi- 
Ijonów). A  zatem horoskopy przed
stawiają się bardzo dobrze. Nie sądźcie 
Panowie, ażebym entuzjazmował się 
sprawą zbyt szerokich inwestycji z 
normalnych dochodów budżetowych. 
Póki jednak nie znajdziemy innych 
dochodów, to powstrzymanie inwesty
cji państwowych ze względu na bezro
bocie wydaje się rzeczą niemożliwą.

ZAGADNIENIE MIESZKANIOWE.
Przechodząc do zagadnienia miesz

kaniowego, to według sporadycznych 
obliczeń, w ciągu 20 lat musielibyśmy 
do zaspokojenia głodu mieszkaniowego 
wybudować 1,900.000 do 2 miljonów 
izb, co wymagałoby kosztu 14 miljar- 
dów zł. Prywatna inicjatywa finanso
wa tych sum nie dostarczy. Bez się
gnięcia do źródeł podatkowych roz
wiązanie kwestji mieszkaniowej nie da 
się pomyśleć. Tą drogą poszedł Rząd, 
proponując podwyżkę czynszów w 
starych domach.

Państwo samo nie zamierza budo
wać tych mieszkań. Troską Państwa 
będzie tylko dostarczenie taniego fun

dusze i czuwanie, ażeby on był przez 
budujących racjonalnie zużyty. Ponie
waż pożyczka premjowa, przeznaczo
na na poparcie budowli już rozpoczę
tych, nie będzie mogła być wypusz- 
czonoa w pierwszej połowie tego ro
ku, ze względu na stan rynku pienię
żnego i narazie nie będzie mogła prze
kroczyć 50 miljn. zł., więc Rząd zwró
ci się do Sejmu z wnioskiem, by upo
ważnił go do ulokowania dalszych sum 
z zapasów kasowych w listach zastaw
nych budowlanych Banku Gospodar
stwa Krajowego, aby tą drogą zwolnić 
odpowiednie sumy dla kontynuowa
nia dalszej akcji budowlanej.

SKUTKI OSTREJ ZIMY.
Ostra zima fatalnie się odbiła na 

stanie koleji i żeglugi. Straty koleji 
przekraczają 70 milin. zł. Ruch w że
gludze w lutym spadł do zera wskutek 
zamarznięcia Bałtyku. Ubytek dwu
miesięcznego eksportu wynosi około 
20 miljn. Rząd stara się o podtrzyma
nie własnej żeglugi, o zwiększenie zdol
ności konkurencyjnej naszych portów.

SYTUACJA FINANSOWA.
Następnie Premjer przeszedł do 

szczegółowego omówienia sytuacji fi
nansowej i sytuacji Banku Polskiego. 
'V  Banku Polskim widać objawy na
ogół dodatnie. Kurs naszej pożyczki 
stabilizacyjnej wykazuje tendencję 
zwyżkową Są także widoki na lokatę 
na rynkach zagranicznych polskich 
papierów rolniczych, do czego przy
wiązujemy dużą wagę.

Co się tyczy nadmiernego obiegu 
weksli., to w lutym obserwuje się już 
pewne odprężenie sytuacji. Obserwuje 
się także stały wzrost oszczędności.

W  sprawie bilansu handlowego, po
mimo trudności, które się dadzą prze
łamać w krótkim czasie, możemy je
dnak stwierdzić powolną, ale stałą po
prawę w samej strukturze bilansu, 
chociaż jeszcze nie w cyfrach.

C g do sytuacji budżetowej w po
równaniu z r. 1927/28, to widzimy 
poprawę. Mianowicie w styczniu i w 
lutym mamy zwyżkę dochodów i ob
niżenie wydatków, co świadczy o nie
zmienionej sile podatkowej i o ścislem 
preliminowaniu budżetów miesięcz
nych.

Z kolei Premjer przeszedł do om ó
wienia sytuacji w rolnictwie, wskazu
jąc na zarządzenia, wydane w celu po
prawienia konjunktury, poczem przed 
stawił kwestję młynarstwa oraz cen 
chleba zaznaczając, że polityka Rządu 
odniosła tu pełny sukces.

WNIOSKI.
Po przedstawieniu sprawy pomocy 

dla ludności Wileńszczyzny Premjer 
zakończył swoje przemówienie nastę
pująco:

Przedstawiłem w największym 
skrócie sytuację w kraju. Zdaje mi się, 
że wytworzyłem obraz bez zniekształ
ceń, przynajmniej do tego zdążałem i 
nie było moim zamiarem przejaskra
wienia in plus lub in minus. Tworze
nie sobie złudzeń, wytwarzanie atmo
sfery błogiej szczęśliwości, uważam 
przy właściwościach naszej umysłowo- 
sci narodowej za zgubne. Polska do
piero wchodzi w okres wydźwigania 
się z okresu bezwładu gospodarczego i 
byłoby błędem uważać, że droga ta 
jest wolna od wielkich trudności. W 
tej ciężkiej i żmudnej walce o dobro, 
postęp i pomyślność gospodarczego 
rozwoju Państwa nie ma czasu na spo
czynek ani miejsca dla zadowolonych 
z siebie obserwatorów. Jeżeli walka 
rozgrywa się między Rządem łącznie z 
tą olbrzymią częścią społeczeństwa, 
która pracuje, wytęża swoje siły, wie
rzy w swój zwycięski pochód naprzód 
z jednej strony, a z drugiej z objekty- 
wnemi trudnościami wewnętrznemi i 
zewnętrznemi, nagromadzonemi w cią
gu całego stulecia, nagromadzonemi w

okresie wojny i inflacji, to obok stoi, 
podobnie zresztą jak wszędzie na świe- 
cie, gromada bezczynnych widzów. 
Od czasu do czasu sezonowo opano
wują tych ludzi uczucia lęku przed ka
tastrofami wszelkiego rodzaju, a W 
tem i gospodarczemi. Są to specyficz
ne paradoksy naszego życia. Charakte
ryzują je słowa jednego z posłów, wy
powiedziane na posiedzeniu Sejmu 30 
marca 1928, a więc przed rokiem: Ta 
chwila dzisiejsza jest taka, że zakłopo
tanie Rządu wobec rzeczywistości u- 
widocznia się w każdym calu. Przypo
minam, że wypowiedziane to było 
marca 1928. Nie jesteśmy ani nie by
liśmy i wówczas zakłopotani, chociaż 
tak nazwać się komuś zechce naszą 
czujność, uwagę i silną wolę pokony
wania nasuwających się trudności. 
Symptomów kryzysu nietylko dotąd 
nie widać, ale sądząc z charakterystyki 
dotychczasowego rozwoju gospodar
czego oczekiwać ich nic należy. Idąca 
wiosna przyniesie potrzebne odpręże
nie w szeregu gałęziach produkcji, spa
raliżowanych dotąd jeszcze warunka
mi kończącej się, wyjątkowo surowej 
zimy. Ze spokojem przeżywać będzie 
można każdy’’ dzień i oczekiwać na
stępnego. (Brawa i oklaski). Po tem 
przemówieniu marszałek zarządził 
przerwę.

*
Z kolei Izba między innemi przy

jęła uchwalę, wzywającą Rząd, by 
przedstawił Prezydentowi Rzplirej 
wniosek o niezwłoczne zarządzenie 
wyborów do Sejmu śląskiego. Zarazem 
przyjęto bez dyskusji w drugiem i trze
ciem czytaniu projekt ustawy o ordy
nacji wyborczej do Sejmu śląskiego. 
Przyjęto w drugiem i trzeciem czyta
niu 2 projekty nowel do ustawy o u- 
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
Wreszcie przyjęto nagłość wniosku o 
wezwanie Rządu do cofnięcia zarzą
dzenia lwowskiego Starosty Grodz
kiego, którem zawieszono działalność 
Sojuza Ukrainek we Lwowie. Na tem 
obrady zakończono. Następne posie
dzenie Sejmu odbędzie się w ponie
działek.

42 GÓRNIKÓW OCZEKUJE NA 
UWOLNIENIE.

Pranassus (Pensylwanja), 22 marca. 
(PAT.) Jak wynika z ostatniego imien
nego sprawdzenia, z pośród 300 gór
ników, którzy w następstwie wybuchu 
w kopalni zostali zasypani, brak jesz
cze 42. Drużyny ratunkowe czynią 
wszystko, co jest w ich mocy, ażeby 
poprzez gruzy dotrzeć do reszty gór
ników, znajdujących się w odległości 
7.020 stóp od zejścia do kopalni.

PONOW NY ZATARG MIĘDZY 
STALINEM I BUCHARINEM.
Ryga, 23 marca. (ATE). Z  Moskwy 

donoszą, że stosunki między Stalinem 
i Bucharinem ponownie się zaostrzyły 
na tle polityki koncepcji gospodar
czych dla kapitałów zagranicznych. 
Głównie chodzi tu o koncesję dla 
przemysłu niemieckiego, który pragnie 
poczynić nowe inwestycje w przemy
śle sowieckim. Bezpośrednim powo
dem nowego konfliktu jest rozporzą
dzenie Stalina o przyśpieszeniu zawar
cia nowych umów koncesyjnych z 
sześcioma firmami niemieckiemi. Bu- 
cnarin silnie skrytykował rozporzą
dzenie powyższe, dopatrując się w dal- 
szem udzielaniu koncesji obcokrajow
com bankructwa komunistycznej poli
tyki ekonomicznej. Bucharina poparła 
większość członków Politbiura. W o
bec tego, Stalin obawiając się wzrostu 
wpływów Bucharina, kazał mu wyje
chać na Kaukaz, rzekomo w celach 
kuracyjnych.

POPIERAJCIE 
L. O. P. P.
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Wiosna przychodzi z sześciotygodniowem
opóźnieniem.

Wielkie mrozy wyjątkowo cięż
kiej ostatniej zimy, zbliżający się okres 
mniej iub więcej groźnych powodzi, 
nie pozostaną bez skutków. Ucierpią 
na tern liczne gałęzie przemysłu i 
handlu a już teraz słychać głosy 
skarg i narzekań w przemyśle odzie
żowym; w  okresie, w  którym kie- 
dyindziej troszczono się już od daw
na o wiosenne narzutki czy ubra
nia, każdy rad jeszcze okrywa się 
fut rem. Dotkliwie odczuwa ten stan 
rzeczy przemysł budowlany i te 
Wszelkie gałęzie, które z nim współ
pracują jak przemysł drzewny, cc- 
gielniany, metalowy i t. p. Największe 
straty poniosło jednak bezsprzecznie 
rolnictwo; na polach stoi śnieg łub 
woda, tamując wszelkie prace; pod
woić przeto będzie trzeba w czasie 
najbliższym -wysiłki, byśmy jednak 
na jesieni nie stanęli przed pustemi 
spichrzami.

Okres wiosennych robót polnych 
nie trwa wogóle długo; niewiele tylko 
tygodni; dziś z tego połowa a może 
i więcej przepadła; na metr wgłąb zlo
dowaciała ziemia powoli tylko od- 
marza a dopóki następnie dostatecz
nie nie przeschnie, trudno do niej 
z jakąkolwiek przystąpić pracą.

Przed rolnikiem tedy w pierwszym 
rzędzie niezmożone wprost stoją 
zadania. Ten skąpy okres czasu trze
ba będzie do ostatnich wykorzystać 
granic; pracować się musi dniem
1 nocą, dosłownie. Zagranica już się 
do tej pracy gotuje, ju ż się tam m ó
wi c dwóch szychtach w rolnictwie, 
dziennej i nocnej; niebywała to w 
rolnictwie rzecz: nocna praca; kto 
wie jednak, czy się bez niej obejdzie
my. Swoją drogą o tyle łatwiej się
2 tern zagranica upora, że tam ma
szyny jedynie dniem i nocą pracować 
iriUszą; ludzi będzie można zmie
niać; jedna partja będzie traktory 
obsługiwać w dzień, druga w nocy. 
Na wielkich latyfundjach instaluje się 
po polach światło elektryczne, by noc
ną umożliwić pracę; traktory zbroi 
sm w reflektory.

Dla tych naszych gospodarstw, 
które posiadają traktory, zadanie bę
dzie ułatwione; na innych ciąży mi
na oto bezwzględny obowiązek wpro
wadzenia na okres przejściowy takie
go systemu pracy, by ze sprawy tej

wyjść obronną ręką. Polski rolnik 
w tej tak wielkiej ku ziemi miłości, 
w swern bezgranicznem do niej przy
wiązaniu ocla niewątpliwie egzamin 
swej tężyzny jak zdawał go już nie
raz poprzednio; wszak i wśród gradu 
kul nie przestawał pracy.

Na polu budownictwa też będzie 
trzeba wytężyć siły, by nadrobić utra
cony uzas. Zagranica coraz poważniej
0 tem myśli, by na przyszłość tak 
unormować budownictwo, aby go
1 na czas zimy nie trzeba było prze

rywać. Kalkulują, że lepiej ponieść 
o j — 6% wyższe koszta zimowej bu
dowy, niż więzić przez zimę bez
owocnie kapitał na 10 lub i więcej 
oprocentowany. Obmyśla się specjal
ne urządzenia techniczne umożliwiają
ce zimowe budowanie, jak środki 
ochronne przeciw zimnu, szalunki bu
dowli, sposoby odgrzewania materja- 
łów i t. d.

Może Opatrzność oszczędzi nam 
zbyt groźnych rozmiarów powodzi; 
bez względu jednak na to, praca 
przed nami stoi niepospolita. Z tego 
zdać sobie trzeba w całej pełni spra
y/ę a wtedy może i trudności dadzą 
się jakoś przełamać. M. P.

Zmiana nazwisk.
Ostatnio wydał p. Minister Spraw 

Wewnętrznych okólnik do Wojewo
dów dotyczący sprawy zmiany na
zwisk. Wedle treści tego okólnika, po
leca p. Minister zasadniczo zezwalać 
na zmianę nazwisk, których brzmie
nie jakkolwiek polskie, utrudnia danej 
osobie współżycie ze społeczeństwem, 
zarobkowanie lub wykonywanie za

wodu, lub naraża ją na śmieszność w 
środowisku, w którem dana osoba ży
je. Natomiast tylko w  wyjątkowych 
wypadkach należy zezwalać na zmia
nę nazwiska o brzmieniu niepolskiem, 
którego znaczenie w tłumaczeniu na 
język polski nie stanowi wyrazu pod
padającego pod powyższą kategorję.

Odmawiać należy prośbom o zmia
nę nazwiska na nazwisko podwójne, 
choćby w  tem podwójnem nazwisku 
miało pozostać nazwisko dotychczaso
we. Prośby żon rozwiedzionych o przy 
'wrócenie im nazwiska panieńskiego 
należy traktować w  płaszczyźnie zmia
ny nazwiska na ogólnych zasadach.

Jakkolwiek niema specjalnego 
przepisu, któryby zabraniał przybie
rania nazwisk cudzoziemskich, jednak 
w  tym kierunku, stosownie do rzeczo
nego okólnika, nie należy dopuszczać 
do zmiany nazwiska na nazwisko cu
dzoziemskie, znane i zasłużone, ze 
względów kurtuazji międzynarodowej.

Mord w Janowicach.
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej").

Berlin, 21 marca 1229. 

natrafiono na jakikolwiek ślad wła-Straszny mord, jaki rozegrał się 
w piątek około godziny 11-e j wieczo
rem na janowickim zamku a którego 
ofiarą padł 57-letni hrabia Eberhard 
Stolberg-Wernigerode, zdaje się być 
wreszcie wyjaśnionym. Policja krym i
nalna przeprowadziła na miejscu skru
pulatne poszukiwania za śladem 
sprawców, którzy mieli wtargnąć do 
zamku. Poszukiwania te dały sensa
cyjny wynik, albowiem stwierdzono, 
ze żaden schowek nie został naruszo
ny, wszystko znajdowało się w zu
pełnym porządku a wreszcie wszystkie 
okna były od wnętrza zaryglowane. 
W ten sposób upadła koncepcja ja
koby mordu dokonali przychwytani 
przez zamordowanego na gorącym 
uczynku włamywacze. Nigdzie nie

mama tak, ze ostatecznie nabrano 
przekonania, że sprawcy należy szu
kać wśród otoczenia zamordowanego.

Samo miejsce zbrodni — pracow
nia hrabiego, położona na parterze — 
nie wykazywała najmniejszego spu
stoszenia; wedle orzeczenia lekarskie
go strzał oddano z odległości 3— 4 
metrów, a skutek jego był natychmiast 
śmiertelny. Mordercza broń, fuzja, 
którą znaleziono na schodach, stano
wiła własność hrabiego. Przesłuchana 
służba nie mogła udzielić bliższych 
wyjaśnień, stwierdzając, że dopiero 
wskutek strzałów pospieszyła na 
miejsce czynu. N a podwórzu znalezio
no najstarszego syna denata, Frydery
ka, leżącego jak gdyby bez przyto

mności na ziemi. Opowiadał nadbie
gającym, że na zamku są złodzieje; 
przeszukano cały derm ale nigdzie nie 
natrafiono na ślad sprawców.

Wteciyto przystąpiono do prze
słuchania Fryderyka Stoiberga-Wemi- 
gerode; zeznał, że około godziny 1 1 -ej 
podążał do toalety, znajdującej się 
w pobliżu pracowni ojca;' bawiąc w  
toalecie usłyszał rzekomo strzał; gdy 
wchodził do pracowni ojca miało w y
paść stamtąd dwu osobników, z któ
rych jeden zada! mu potężny cios
w twarz; odurzony zawlókł sie na
zamkowe podwórze, gdzie padł bez 
przytomności.

Zeznania młodego hrabiego pozo
stawały pod wielu względami w 
sprzeczności z poczynionemi na miej
scu ustaleniami; gdy o zamachu z ze
wnątrz me mogło być mowy, — hra
bia Fryderyk Wernigerode został 
aresztowany. (I)

3 Y R D  W N IEBEZPIEC ZEŃ STW IE.
Londyn, 23 marca. (ATE.) Boha

terski komandor Byrd, który sam u- 
dal się na pomoc towarzyszom swojej 
wyprawy do bieguna południowego i 
uwolniwszy ich z pustynnej skały sam 
tam został, oddając im do rozporzą
dzenia swój samolot, znajduje się w 
poważnem niebezpieczeństwie. „Skała 
Rockefellera", gdzie wylądował Byrd 
znajduje się o 128 mil od głównej kwa
tery wyprawy. Z  powodu niepogody 
samoloty nie mogą go wyratować, 
tymczasem zaś zbliża się czas zimowy 
i za miesiąc słońce zniknie z tych o- 
kolic. Wobec tego przypuszczają, że 
Byrd będzie musiał wracać piechotą, 
na co by jednak musiał zużyć trzy 
tygodnie czasu. Byrd utrzymuje ko
munikację radjową ze swoją główną 
kwaterą.

K R Y T Y C Z N Y  ST A N  R O LN IC T W A  
N A  U K R A IN IE .

Ryga, 23 marca. (ATE.) Prasa so
wiecka zamieszcza alarmujące wiado
mości o krytycznym stanie rolnictwa 
na Ukrainie. Wskutek zeszłorocznej 
klęski nieurodzaju, rząd ukraiński w 
swoim czasie wyjednał od rządu cen
tralnego większą ilość zboża na zasie
w y dla Ukrainy, dotychczas jednak 
przyrzeczenie to nie było wykonane. 
Wobec tego zachodzi obawa, że znacz
ne obszary na Ukrainie a szczególniej 
w dzielnicach południowych nie będą 
zasiane. Do okręgu odeskiego zamiast 
obiecanych 1500 wagonów dostarczo
no tylko 600.

(S. W.).

Najgenialniejszy fałszerz 
dzieł sztuki wszystkich 

czasów.
Nazwisko Dosseny znane już jest 

od dłuższego czasu czytelnikom wszyst 
kich pism europejskich. Swoją sławę 
herostratową zawdzięcza on temu, że 
przez całe lata fałszował, w sposób iś
cie genjalny i nieporównany z niczem, 
dzieła sztuki rzeźbiarskiej wszystkich 
czasów, poczynając od drobnych rzeźb 
epoki helleńskiej i hellenistycznej, a 
kończąc na wielkich rzeźbach i kom
pozycjach z epoki renesansu i czasów 
późniejszy ch.

Dossena był człowiekiem niezna
nym. W  swojej wieikiej pracowni ka
mieniarskiej na jednej z ulic Rzymu 
wywoływał z martwych archaiczne po
sągi, figury drewmane z okresu pierw
szych świtów renesansu, marmurowe 
biusty kondotjerów i dostojnych dam, 
urocze wizerunki Madonny i Dzieciąt
ka Jezus, postacie aniołów i świętych, 
figury studzienne, i t. d. Tworzył tak
że starożytne portale kościołow, sar
kofagi i kominki, oraz wprost nadzwy
czajne figurki z terrakoty.

Nie było mistrza starożytnego, ani 
renesansowego, któregoby nie umiał 
naśladować, nie tyle niewolniczo, jak 
raczej z uwzględnieniem wszystkich 
najsubtelniejszych cech danego artysty. 
Dossena dostarczał swoich genialnych 
falsyfikatów antykwarjuszom włoskim 
handlującym „autentycznemu zabytka

mi"'. Dla eksploatowania fenomenalne
go genjuszu Dosseny, utworzyli oni 
nawet osobne konsorcjum, które sprze 
dawało jego dzieła, jako autentyczne, 
wszystkim ważniejszym muzeom i ga- 
łerjom europejskim, oraz właścicielom 
zbiorów prywatnych.

Za prace Dosseny pobierano też 
kolosalne sumy. Naprzykład, rzekoma 
Matka Boska Pisana poszła w  ręce 
ludzkie za 13 miljonów lirów, a dre
wniana Madonna, stworzona rzekomo 
przez Szymona Martiniego, sprzedana 
została na 6 do 7 miljonów lirów. Na 
fałszerstwach Dosseny nie poznali się 
nawet najwybitniejsi znawcy sztuki, a 
jego dzieła budziły zachwyt w licznych 
galerjach, przyczem entuzjazmowano 
się szczególnie stylową stroną, to zno
wu wyrazem i uduchowieniem tych 
tworów.

Fałszerstwo Dosseny zostało jed
nak odkryte. Zapanował prawdziwy 
popłoch u wszystkich nabywców mnie
manych antyków. Dossena przyznał 
się do fałszerstwa, oświadczając atoli, 
że nie uważa się za fałszerza, ale że 
tylko tworzył w  duchu danych epok 
i odpowiednich mistrzów. Nie może 
więc odpowiadać za to, co z jego dzie
łami czynili antykwarjusze.

Naśladownictwa Dosseny były tak 
znakomite, tak nacechowane głębokim 
artyzmem i odczuciem indywidual
ności każdego mistrza, czy epoki, że 
nawet po jego przyznaniu się wybitni 
znawcy sztuki nie chcieli wierzyć w 
fałszerstwo, nie chcieli wierzyć, że 
mógł to stworzyć genjusz i ręka jedne
go człowieka.

Dossenie wytoczono proces sądo
wy, który jeszcze nie jest rozstrzyg
nięty. Naturalnie, wszystko odbiło się 
przedewszystkiem na antykwarjuszach 
zwłaszcza neapolitańskich; odsyła się 
im obecnie masowo falsyfikaty Dos
seny, żądając zwrotu pieniędzy. Statki, 
przybywające do portu neapolitańskie- 
go, wyrzucają na jego brzegu liczne 
dzieła Dosseny, zwrócone przez do
tychczasowych posiadaczy. Zwraca je 
szczególnie Ameryka, gdyż posiada
cze europejscy wstydzą się najczęściej 
przyznać do omyłki, wybierając ra
czej stratę pieniędzy.

Najciekawszą jednak sprawą w ca- 
Jej aferze Dosseny jest obecnie fakt, 
że antykwarze neapolitańscy urządzili 
w  tamtejszej Galeria Corona w y s t a 
w ę  f a l s y f i k a t ó w  D o s s e n y ,  
pobierając od publiczności wstępy za 
ich oglądanie. Inni antykwarjusze wło
scy, oraz Związek artystów neapolitań
skich zaprotestował przeciwko tej w y
stawie i odniósł się do Rzymu z żąda
niem jej zakazu. Rzym  zajął jednak 
stanowisko liberalne i na wystawę ze
zwolił. Początkowo była ona słabo u- 
czeszczana, obecnie widać coraz więk
sze tłumy ciekawych.

I co jest charakterystyczne, że nie 
tylko zwykła inteligencja, ale nawet 
wybitni artyści, stają w  zadumaniu 
przed dziełami „rzymskiego kamienia
rza", wyrażając niekłamany podziw 
dla jego wspaniałego genjuszu.

Wystawę urządzili ci antykwarju
sze, którzy handlowali niegdyś dzieła
mi Dosseny i ponieśli na nich ogromne 
straty. Przez urządzenie wystawy chcą

zwrócić uwagę na Dossenę, jako gen- 
jalnego twórcę, z pominięciem jego ro
li, jako „falsyfikatora"; mają nadzieję, 
że znajdą się amatorowie świetnych 
naśladownictw i że w ten sposób aran
żerowie wystawy odbiją sobie, przynaj
mniej w części, swoje straty. Jest to 
jednak rzecz mniejszej wagi.

Znamiennym momentem, związa
nym z wystawą, jest stanowisko czę
ści prasy europejskiej i części znaw
ców sztuki, zainteresowanych feno
menem odkrytego niespodziewanie 
genjusza. Akcentuje się z naciskiem, 
że me można, pod sugestią afery fał- 
szerskiej, zapominać o niepospolitym 
talencie twórcy całego szeregu dzieł 
doskonałych. Zaczyna się o d k r y 
w a n i e  D o s s e n y ,  jako wielkiego 
rzeźbiarza, jako bezprżykładnego w 
swej intuicji, a bezwzględnie twórcze
go, imitatora stylów i indywidualnoś
ci. Kto wie, jaki będzie wynik tej 
zmiany punktu widzenia.

W każdym razie pod wpływem 
afery Dosseny zachwiały się nieco u- 
stalone poglądy na nieodłączność pew
nego stylu, czy sposobu tworzenia, od 
dane] epoki, czy danej jednostki twór
czej. Wszakże w małej uliczce Rzvmu 
w budzie kamieniarskiej, znalazł się 
człowiek, który równie świetnie potra
fił być Pisanem, Martinim, Donatel
lem czy Mino da Fiesole, potrafił w  ta
jemniczy sposób nadawać swoim dzie
łom nietyłko patynę wieków, ale tak
że zamykać w  nich najdelikatniejsze 
odcienie i indywidualne drgnienia du
szy setek nieżyjących artystów.
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Długość dnia g 12 m 17

L W O W S K A

TEA TR WIELKI.
S o b o ta , 23 m a rc a , o g o d z . 3 .30  p o p o ł.:  

„ K s ią d z  M a r e k " ,  p rz e d sta w ie n ie  d la  m ło d z ie ż y  
sz k o ln e j.

S o b o ta , 23 m arca , o go d z. 7 .3 0  w ie c z .: 
„ D w a j  p a n o w ie  B .“ .

N ie d z ie la , 24  m a rc a , o g o d z . 3 .30  p o p o l.:  
„K s ię ż n ic z k a  d o la r ó w ‘k

N ie d z ie la , 24  m a rc a , o g o d z . 7 .3 0 : „ D w a j 
p a n o w ie  3 .“ .

P o n ie d z ia łe k , 25 m a rc a , o g o d z . 7 .3 0 : 
„ W i j " ,  u k ra iń s k ie  p rz e d sta w ie n ie .

TEA TR MAŁY.
S o b o ta , 23 m a rc a , o g o d z . 7 .3 0 : „ M u r z y n  

w a rs z a w s k i" .
N ie d z ie la , 24  m a rc a , o g o d z . 3 .3 0  p o p o l.:  

„ N o c  p rz e d ś lu b n a ".
N ie d z ie la , 24  m a rc a , o go d z. 7 .3 0 : „ M u 

rz y n  w a rs z a w s k i" .
P o n ie d z ia łe k , 25 m arca , o go d z. 7 .3 0 : 

„ M u r z y n  w a rs z a w s k i" .

W y d z ia ł S to w . „ S k a la "  n a p o sied zen iu  
o d b y te m  d n ia  19  m a rc a  b r ., z  o k a z ji  Im ie n in  
M a rs z a lk a  Jó z e fa  P ilsu d sk e ig o , p rz e z n a c z y ł 
52 zl. n a O c h ro n k ę  im . J .  P iłsu d sk ie g o .

N ie d z ie ln e  P o p u la rn e  W y k ła d y  z H ig je -  
n y . W  n ie d zie lę , d n ia  24 m a rc a  b r . o g o d z . 
1  i - t e j  p rz e d p o łu d n ie m  w  sali K in o te a tru  „ M a 
r y s ie ń k a "  (p lac  S m o lk i)  w y g ło s i  w y k ła d  D r. 
W ła d y s ła w  D ę b o w sk i p . t. „S e rc e  a s p o r t " .  
J e s t  to  o sta tn i w y k ła d  z  se r ji  „ O  c h o ro b a ch  
se rca  i n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h " .

O g ó in o -Z a w o d o w y  Z w ią z e k  P ra c o w n i
k ó w  U m y s ło w y c h  u rz ą d z a  w  d n iu  25  m a rca  
b r . o go d z. 7 . 1 5  w ie c z o re m  w  sali In s ty tu tu  
T e c h n o lo g ic z n e g o  p rz y  u l. B o u la rd a  5 p o g a 
d a n k ę  z w ią z k o w ą .

P o lsk ie  T o w . G im n . S o k ó ł I I  w e L w o w ie  
u rz ą d z a  d n ia  24 m a rca  b r. w  sali T o w a r z y 
s tw a  p r z y  u lic y  K ę trz y ń s k ie g o  1. 32  „ W e n tę  
P rz e d św ią te c z n ą " , z a o p a trz o n ą  w  lic z n e  i b o 
g ate  fa n ty . P o c z ą te k  o goclz. 4 -te j p o p o łu d n iu .

K o b ie ta  p rz e sz ło śc i a sz tu k i p la sty c z n e . 
W  so b o tę , d n ia  23 b m . o g o d z . 6 w ie cz . w  sali 
M . M u z e u m  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o  (H e t
m a ń sk a  20) w y g ło s i p. H . C ie śla  n a p o w y ż s z y  
te m a t o d c z y t , i lu s t ro w a n y  o b ra z a m i św ie 
t ln em u

C z a s  w a ż n o śc i b o n ó w  m a g is tra c k ic h . Z a 
rz ą d  m ia sta  L w o w a  z w ra c a  u w a g ę , żc w s z e l
k ie  b ile ty  w ę g lo w e  i b o n y  ż y w n o ś c io w e , w y 
d a w a n e  p rz e z  m ia sto  i je g o  o rg a n y  d la  n a j
u b o ższe j lu d n o śc i, t r a c ą  sw ą  w a ż n o ść  z d n ie m  
3 1  m a rc a  b r. i p o  ty m  te rm in ie  b o n y  te b ez
w z g lę d n ie  n ie b ędą re a liz o w a n e , o ile  p o s ia 
d acz  ich  n ie u z y s k a  w y ra ź n e j p ieczęc i na p r z e 
d łu ż e n ie  w a ż n o śc i b o n ó w .

Za spokój duszy ś. p. Ferdynanda 
Focha, Marszałka Francji, Anglji i Pol
ski, Kawalera orderu Virtuti Militari
I. kl., Bohaterskiego Wodza Armji 
Sprzymierzonych w zmaganiach woj
ny światowej odbyło się dzisiaj o godz. 
9-tej rano w kościele Archikatedral- 
nym we Lwowie, staraniem P. Woje
wody Gohichowskiego i dowódcy O. 
K. VI. gen. Popowicza, Nabożeństwo 
żałobne. Gmachy Urzędów państwo
wych oraz Instytucyj publicznych o- 
zdobiono czarnemi flagami, względnie 
flagami państwowemi, opuszczonemi 
do połowy masztu.

Akademja poselska we Lwowie, 
w niedziele 24 b. m. o godz. 6 wie
czór odbędzie się w sali ratuszowej 
akademja poselska, poświęcona rewizji 
Konstytucji. Referować będą: poseł
Jan Piłsudski, posłanka Marja Jaw or
ska, poseł Henryk Loewenherz i poseł 
Zdzisław Stroński. Ceny miejsc: krze
sła po 2 i 1 zł. Bilety wcześniej do na
bycia w lokalu B. B. W. R . ul., Syks- 
tuska 43, parter na prawo, w sobotę 
23 b. m. od godz. 6— 9, zaś w dniu 
odczytu przy kasie.

XXXV III. Posiedzenie Rady Przy
bocznej Komisarza Rządu odbędzie się 
w  poniedziałek dnia 25 marca 1929 r. 
o godz. 1 9-tej (7-ej wieczorem) w sali 
posiedzeń Rady miejskiej (ratusz I. p.). 
Porządek dzienny: Dalszy ciąg obrad 
nad budżetem zwyczajnym na rok
I 929l 3°-

Na wczorajszej sesji Magistratu, 
odbytej pod przewodnictwem Komi
sarza Rządu dra Nadolskiego, uchwa

lono m. in. przyjąć przedłożone przez 
administrację Teatrów miejskich zam
knięcia rachunkowe za czas od 1 wrze
śnia 1927 do 31 sierpnia 1928 i udzie
lić administracji absolutorjum. Dalej 
uchwalono nowe instrukcje dla leśni
czych i gajowych w lasach miejskich 
i fundacyjnych. Uchwalono utworzyć 
na terenie gminy 3 obwody dla bada
nia zwierząt i mięsa, a mianowicie: 
Lwów-rzeźnia miejska, Lwów-rzeźnia 
prywatna Ruckera i Lwów - miasto. 
Ten ostatni okręg dla wypadków rzezi 
z konieczności. Udzielono dalej A n
drzejowi i Tońci Finkelsteinom po
zwolenia na budowę 2-piętrowcgo do
mu na ul. Sieniawskiej. Wydzierżawić 
Tow. »Pogoń« 2 morgi gruntów przy 
ul. Szymonowiczów na dalszy okres 
czasu za czynszem 450 zl. pod dotych- 
czasowemi warunkami, udzielić Józe
fowi Hahnowi pozwolenia na nadbu
dowę III. piętra realności 1. 8 ul. Kie- 
parowska, Grzegorzowi Piwowarowi 
na budowę murowanego domu na ja 
łowcu, Pawłowi Łozińskiemu na bu
dowę 1 -piętrowego domu na ul. Pija
rów. Uchwalono dalej zezwolić Anto
niemu Francowi na otwarcie przedłu
żenia ulic Zadwórzańskiej, Obwodowej 
i Grochowskiej i zatwierdzono plan 
parcelacji pod zwykłemi warunkami. 
W  dalszym ciągu rozdzielono szereg 
subwencji oraz przyjęto do Związku 
Gminy Józefa Kozaka i Samuela We- 
gena.

W ybory do Izby handlowo - prze
mysłowej. Wczoraj odbyły się wybory 
radców Izby handlowo - przemysłowej 
ze stowarzyszeń kupieckich. Wybrani 
zostali pp. Jan Pawłowski i Juljan 
Schayer. Zebraniu wyborczemu w 
Kongregacji kupieckiej przewodniczył 
Komisarz wyborczy, p. Kasztelewicz.

Na zwyczajnem dorocznem walnem 
zgromadzeniu Zrzeszenia Sędziów i 
Prokuratorów (Oddział lwowski), od
bytem we Lwowie dnia 24 lutego b. r., 
uchwalono jednomyślnie zwrócić się 
do Zarządu głównego Zrzeszenia Sę
dziów i Prokuratorów w Warszawie 
z memorjałem w sprawie ostatniego 
projektu o budowie tanich mieszkań, 
jako poważnie zagrażającego egzysten
cji najszerszych warstw pracującej in
teligencji, obejmującej także sędziów 
i prokuratorów.

Dodatkowe pociągi świąteczne. W 
okresie Świąt Wielkanocnych, ze 
względu na zwiększony ruch pasażer
ski uruchomione będą między Warsza
wą i Lwowem przez Lublin - Rozwa
dów’ pociągi dodatkowe pospiesznej 
N r. 907 przyjazd do Lwowa 8.30 1
Nr. 908 odjazd ze Lwowa 22.25, z 
wagonami I, II i III kl. Pociąg Nr. 907 
przybędzie do Lwowa dnia 29 i 30 
marca b. r., zaś pociąg N r. 908 odej
dzie ze Lwowa dnia 29 marca 1 1 kwie
tnia b. r.

M ie jsk a  s tra ż  p o ż a rn a  b ra ła  u d z ia ł w  
m iesiącu  lu ty m  p r z y  gaszen iu  10 0  p o ż a ró w . 
P o d  w z g lęd em  ro d z a ju  p o ż a ry  te p rz e d s ta w ia 
ją  się n a stę p u ją c o : jeden  z b io r o w y , 5 d a c h o 
w y c h , 33 p o k o jo w y c h , 13  s u fito w y c h , 4 p iw 
n iczn e, 28 k o m in o w y c h , 7  in n y ch .^  F a łs z y 
w y c h  a la rm ó w  b y ło  9. P r z y c z y n ą  p o ż a ru  b y ło  
w  d w ó ch  w y p a d k a c h  p o d p a le n ie , w  24 n ie 
o stro ż n o ść , w  30 w a d liw a  b u d o w a , w  28 m ę- 
c z y sz cz e n ic  k o m in ó w . W  7  w y p a d k a c h  n ic  
s tw ie rd z o n o  p r z y c z y n y  p o ż a ró w . C o  do r o 
d z a ju  b u d y n k ó w  to  p o ż a r  p o w s ta ł w  84 b u 
d y n k a c h  m ie sz k a ln y c h , w  3 fa b r y c z n y c h , w  4 
sk ła d a ch  w z g l. sk le p a c h . Z  p o ż a r ó w  90 b y ło  
w  L w o w ie , a 10  w  g m in a ch  p o d m ie jsk ich . W  
a k c ji r a tu n k o w e j b ra ło  u d z ia ł 870 s tra ż a k ó w , 
35  p a r  k o n i i 1 1 4  sa m o c h o d ó w .

A re s z to w a n o  n ie p o p ra w n y c h  o szu stó w  
b ra c i H e n r y k a  i M a rc e le g o  H e lle ró w , k tó r z y  
z a o p a trz y w s z y  się w  s fa łsz o w a n e  lis ty  s k ła d k o 
w e i le g ity m a c je  K o m ite tu  F lo t y  N a ro d o w e j 
w  W a rsz a w ie , zb ie ra li n a ten  ce l s k ła d k i w e 
L w o w ie . W sp ó ln ik  ich  B o g u s ła w  A d a m o w ic z , 
fa lse  R ic h t ig , u ż y w a ją c y  n a z w isk a  d r. R a -  
w ic k i, z d o ła ł zb ied z .

N ieu d ale  w łam an ie d o  re s ta u ra c ji .  U b ie 
g łe j n o c y  n ie zn an i s p r a w c y  u siłow ań  w łam ać 
się d o  re s ta u ra c ji G r i f f la ,  p r z y  u l. G ło w iń 
sk ieg o  2, g d zie  z d o ła li so b ie  p r z y g o to w a ć  łu p  
do  w y n ie s ie n ia , w  o sta tn ie j je d n a k  ch w ili z o 
sta li sp ło szen i. N ie p o w o d z e n ie  to  p o w e to w a li 
so b ie  tern, że n a ty c h m ia st  ro z b ili  w  p o b liż u  
k io sk  in w a lid z k i i s k ra d li ty to ń  w a rto śc i 
400 zł.

STOŁECZNA
Zrzeszenie sędziów i prokurator. 

Przed kilku dniami w sali 3-ej Sądu

Apelacyjnego w Warszawie odbyło się 
walne zgromadzenie członków oddzia
łu warszawskiego zrzeszenia sędziów i 
prokuratorów. Obrady wypełniło spra
wozdanie z dotychczasowej działalno
ści zarządu zrzeszenia sędziów i pro
kuratorów. Stwierdzić się godzi, iż 
zarząd zrzeszenia wykazał wiele po
święcenia i dobrej woli. Zarządowi 
zrzeszenia zawdzięczać też należy myśl 
powołania do życia nowego organu są
downictwa w postaci miesięcznika, po
święconego wyłącznie zagadnieniom 
społeczno-prawnym i zawodowym, p. 
t. »Gios 5ądownictwa«.

KRAJOWA

O R Ł O W O . P o w sta n ie  n o w e j in s ty tu c ji .  
W  ty c h  d n ia ch  z a w ią z a ło  się w  O rło w ie  z  in i
c ja t y w y  p . Ja n a  G a lu s iń sk ie g o  T o w . O cca n o - 
g ra fic z n o -z o o lo g ic z n e , k tó re  za m ie rz a  z a ło ż y ć  
stac ję  o ce a n o g ra fic z n ą  na w z ó r  s tac ji istn ie ją 
cej w  M o n a c o . T o w a rz y s tw o  w y tk n ę ło  za ce l 
w y p o sa ż e n ie  s tac ji w  o k a z y  o ra z  m a te r ja ln e  
w sp ie ra n ie  je j, b y  w  p rz y sz ło śc i d ać  s p o łe c z e ń 
stw u  m o ż n o ść  za zn a jo m ie n ia  się  z  p o lsk icm  
m o rz e m  o ra z  je g o  f lo r ą  i fa u n ą . P ie rw sz e  
z b io ry  o f ia ro w a ł s ta c ji p . G a lu s iń sk i.

P rzy bladej, szaraw o-żółtej 
cerze, przygasłych oczach, złem sa
mopoczuciu, zmniejszonej chęci do pra
cy, ogńlnem przygnębieniu, ciężkich 
snach, bólach żołądkowych, ucisku móz
gowym i chorobliwem podnieceniu za
leca się pić przez kilka dni zrana nacz- 
czo szklankę wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa. W praktyce lekarskiej woda 
Fra n ciszk a-Jó zef a  dlatego jest prze- 
dewszystkiem zalecana, że łagodnie 
usuwa powody wielu objawów choro
bliwych. Żądać w aptekach i droguerjach.

Zwalczanie żebractwa.
Pod przewodnictwem zastępcy 

Kom. Rządu r. Frankowskiego odbyło 
się posiedzenie w sprawie zwalczania 
żebractwa. W obradach wzięli udział 
przedstawiciele kurji metrop. obu ob
rządków, przewodniczący jedenastu 
komisji ubogich, przedstawiciel ży
dowskiej gminy wyznaniowej, delegaci 
rady centralnej tow. św. Winc. a 
Paulo, oddziału męskiego i żeńskiego, 
delegaci starostwa grodzkiego, st. r. 
Stobiecki, st. r. Rogoż i r Ochmam ko
misarze dzielnicowi i inni. Zebranie 
zagaił zastępca Kom. r. Frankowski 
wyłuszczając zasadnicze założenie 
akcji zwalczania żebractwa na terenie 
m. Lwowa, poczem r. Ochman przed
stawił szczegółowy plan tej akcji. Za
rząd miasta zamierza zorganizować 
walkę z żebractwem na szeroką skalę i 
zainteresować nią cale społeczeństwo. 
Punktem wyjścia dla Zarządu miasta 
tej akcji musi być pewnik, że żebrac
two ma dawać możność zdobycia środ
ków utrzymania dla ludzi, którzy nie 
mają innej możności zdobycia ich, wo
bec tego jałmużna powinna być uży
waną jedynie na zdobycie artykułów 
pierwszej potrzeby, a nie może stano
wić źródła dochodów dla notorycz
nych pijaków i wydrwigroszów. Dla
tego też miasto zamierza przeprowa
dzić akcję bonową, która umożliwi 
kontrolę nad żebrakami. Miasto chce 
zapobiec temu, by pieniądz w gotówce 
dostawał się wprost do rąk wspierane
go. Zarząd miasta zamierza podzielić 
rozdających jałmużnę na dwie katego- 
rje: na lekarzy, adwokatów, firmy 
handlowe, przemysłowe, biura> sklepy 
itp. oraz biura prywatne i pojedyncze 
osoby. Dla pierwszej kategorji wyda
wałby magistrat drukowane tablice z 
napisem: »żebrakom wstęp wzbronio
ny*, za które odnośne osoby biura 
składałyby z góry oznaczoną pewną 
kwotę na akcję bonową. Osoby drugiej 
kategorji otrzymywałyby książeczki 
bloczkowe z bonami po 5 gr., któreby 
rozdawały ubogim. Po uzbieraniu pe
wnej ilości bonów ubodzy zgłaszaliby 
się do magistratu, gdzie otrzym ywali
by w zamian bony żywnościowe ao 
zrealizowania w sklepach miejskich. 
W  ten sposób żebracy podlegaliby pe
wnego rodzaju rejestracji i pozostawa
liby pod stałą opieką organów magi

stratu. Po bardzo szczegółowej dysku
sji zebrani uznali udzielić jak najdalej 
idącego poparcia dla tej akcji.

Sport.
PR Z LD  SEZO NEM  PIŁKARSKIM -

24 marca rozpoczyna się właściwy 
sezon zawodów o mistrzostwo Ligi P- 
Z. P. N. W  Poznaniu, Warszawie 1 
Łodzi odbędą się pierwsze zawody li' 
gowe, na G. Śląsku i w Krakowie zo
staną rozegrane zawody przyjacielskie, 
jedynie we Lwowie cisza. Boiska Po
goni, Czarnych, Hasmonei nie nadają 
sic jeszcze na otwarcie sezonu. Gracze 
trenują w krytych halach, a dopiero 
Święta "Wielkanocne przyniosą Lwo
wianom pierwsze zawody.

W odróżnieniu do innych klubów 
ligowych, które postarały się o nowych 
zawodników, nie słychać nic, by lwow
skie kluby ligowe ściągnęły nowe siły 
piłkarskie.

Lwowska »Pogoń« opierać się bę
dzie na kilku zawodnikach starych, 
reszta, to juniorzy, z których zapewne 
nowy trener »Pogoni« Mazał dopiero 
na dobrych graczy wyprowadzi.

»Czarni« otaczają się tajemnicą.
»Hasmonea«, grająca w tym roku 

w klasie A, straciła Steucrmana i Fiei- 
schera oraz graczy krakowskich.

(K. R.)
*

K A L E N D A R Z Y K  M ECZÓW  LIGO 
W YC H .

Wobec rozpoczęcia sezonu ligowe
go, przypominamy kalendarzyk roz
grywek ligowych pierwszej rundy.

24 marca: Legja — Ruch, Warta
— Turyści, Ł. K. S. — Polonia.

31 marca: Wisła —Warszawianka-
7 kwietnia: Warszawianka — Po

lonia, Garbarnia — Turyści, Ruch — 
Warta. Czarni — Craco<via, Ł. K. S-
— Wisła.

14 kwietnia: Polonia — Garbarnia, 
Turyści — I. F. C., Craccma — Ruch, 
Pogoń —- Legja, Warta — Warsza
wianka.

2.t kwietnia: Legja — Ł. K. S., T u 
ryści — Polonia, I. F. C. — Cracovia, 
Garbarnia — Ruch, Pogoń — Wisła.

2.S kwietnia: Warszawianka — L 
F. C., L. K. S. — Ruch, Wisła — Le
gja, Pogoń — Garbarnia.

3 maja: Turyści — Pogoń.
5 maja: Legja —- Cracovia, I. F. 

C. — Warta, Ł. K. S. —1 Pogoń, Czar
ni — Polonia, Garbarnia — Wisła.

9 maja: Warszawianka — T u ry
ści, Wisła — Czarni.

12 maja: Polonia — Cracovia, Ł. 
K. S. — Garbarnia, Warta — Legja. 
Ruch — Warszawianka, Wisła — IFC.

19 maja: Cracovia — Warta.
20 maja: Garbarnia — Warta.
26 maja: Legja — I. F. C., Ł. K. 

S. — Warszawianka, Wisła — Polonia, 
Pogoń — Czarni.

30 maja: Warszawianka — Pogoń, 
Garbarnia — Legja, Czarni — 'Uiryści.

2 czerwca: Polonia — Pogoń, T u 
ryści — Ruch, I. F. C. — Ł. K. S., 
Czarni — Warszawianka, Cracovia — 
Wisła.

9 czerwca: Warszawianka — Le
gja, Warta — Polonia, Cracovia — Ł. 
K. S., Pogoń — I. F. C., Ruch — 
Czarni.

16 czerwca: Legja — Polonia, Ł. 
K. S. — Turyści, Warta — Wisła, I. 
F. C. — Czarni, Pogoń — Ruch, Gar
barnia — Cracovia.

23 czerwca: Polonia — I. F. C., 
Turyści — Legja, Warta — Ł. K. S., 
Czarni — Garbarnia, Cracovia — Po
goń-

29 czerwca: Ruch — Wisła, Czar
ni — Warta.

30 czerwca: Wńrszawianka —Cra- 
covia, Garbarnia — I. F. C., Pogoń —
Warta.

7 lipca: Legja — Czarni, Pmch — 
I. F. C., Cracovia — Turyści.

14  lipca: Warszawianka — Garbar
nia, Wisła — Turyści, Czarni — Ł- 
K. S. — Gospodarzami są kluby w y
mienione na pierwszem miejscu.
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NAUKA -  LITERATURA -  SZTUKA. p ra c  K o m ite tu  R o z b u d o w y  u sta lo n y  n a p o s ie 
d zen iu  P a ń stw o w e j R a d y  R o z b u d o w y  i p o le c a 
n y  d o  p rz y ję c ia  w sz y stk im  K o m ite to m  R o z 
b u d o w y .

l\ i m e r 6 -ty  „ M ło d e j M a tk i“ p r z y  io<i 
szereg  c ie k a w y c h  i c e n n y c h  arrykv.\>»v leka.i- 
sk ich  w śró d  k tó ry c h  w y m ie n ić  n a le ż y  a r t y 
k u ł d ra  P o p o w s k ie g o : „ K i l k a  ś l i w  o  za n o sz e
n iu  się d z ie c i" , a r ty k u ł d ra  M o z o to w sk ie j: 
„ O  c h o ro b a c h  w e n e r y c z n y c h "  i a r ty k u ł d ra  
G r u n e r a : „ O  g im n a sty c e  d la  n ie m o w lą t" . W  
a r ty k u le  „ W y b ó r  le tn is k a "  ro z p o cz n ą  d r. 
B a u m ry te r  szereg  o m ó w ie ń , d o ty c z ą c y c h  w y 
b o ru  le tn isk a  o ra z  w sk a z a ń  d o  w y ja z d ó w  le c z 
n ic z y c h . D o  n u m e ru  d o łą cz o n a  je st tab lica  
w z o r ó w  o ra z  s ta ra n n ie  o p ra c o w a n y  d o d a te k  
„ R a d y  p r a k ty c z n e " .

P o lo n ia -Ita lia . U k a z a ł się N r. i ,  O rg a n u  
Iz b y  H a n d lo w e j P o ls k o -I ta ls k ie j „ P o lo n ja - I ta -  
l i a "  i z a w ie ra  treść  n a stę p u ją c ą : D r. M a rio  de 
V e r g o tt in i :  R o z w ó j lu d n o śc i i w e w n ę trz n a
im ig ra c ja  w  I t a l j i ;  In ż . G io y a n n i  M a ssa r in i: 
W y z y s k a n ie  w  p rz e m y ś le  n a d w y ż k i e n e rg ji  
e le k try c z n e j d la  ce ló w  o g rz e w a n ia ;-  A u g u st  
Iw a ń s k i: P rz e m y s ł p rz e tw o ró w  o w o c o w y c h  
i w a r z y w n y c h ; I. N . E . :  P rz e m y s ł p a p ie r 
n ic z y  w  I t a l j i ;  C a r lo  C o s ta  M a g n a : Z a w o d o 
w e z w ią z k i k o rp o ra c y jn e  a re g u la c ja  s to su n 
k ó w  g o sp o d a rc z y c h . T r e ś ć  p o w y ż s z ą  u z u p e ł
n ia ją  k ro n ik i p o lsk a  i ita lsk a , n o ta tk i b ib l jo -  
g ra fic z n e , z a p o trz e b o w a n ia  i o fe r ty  o ra z  k r o 
n ik a  k u ltu ra ln a , z a w ie ra ją c a  a r ty k u ły  p p . :  
A . G . A n d r iu ll i :  o M ię d z y n a ro d o w y m  In s ty 
tu c ie  F i lm o w y m  w  R z y m ie  i E . R e w e r y - R o t -  
k e la  o T o w a rz y s tw ie  „ D a n te  A lig h ie r i" .

Atlas do kultury Egiptu.
Ukazała się niedawno (nakładem 

firm y J. C. Hinrichsa w Lipsku) dru
ga część wielkiego Atlasu do historji 
kultury Egiptu, opracowanego pod 
kierunkiem Waltera Wreschinskiego. 
Wydawnictwo to zwróciło na siebie 
żywą uwagę kół naukowych niemiec
kich.

Pierwsza część Atlasu, która wyda
na została dawniej, zawierała bardzo 
obfite i urozmaicone ilustracje z ży
cia dawnych Egipcjan w różnych epo
kach. Obecnie opublikowana część 
druga daje bogaty materjał ilustra
cyjny, głównie z malowideł grobowco
wych i ściennych, odnoszący się nie do 
Egipcjan, ale d o  l u d ó w  o b c y c h ,  
z któremi Egipcjanie pozostawali w sto 
sunkach, z któremi wojowali, z któ
rych brali jeńców, używanych potem 
do rozmaitych posług. Prócz ludzi u- 
wzgłędnione tu są w różnolitym prze
glądzie także zwierzęta i roślinność 
obca, cudzoziemskie stroje i przedmio
ty najrozmaitszego rodzaju.

Malarze egipscy żywili dla cudzo- 
ziemczyzny, dla ludzi i rzeczy ob
cych, egzotycznych, wielkie zaintere
sowanie i oddawali ich kształty i ce
chy charakterystyczne z doskonałą 
plastyką. Najciekawsze są w Atlasie 
sceny z życia wojennego. Można do
skonale obserwować ruchy i zachowa
nie wojsk egipskich. Maszerują one do 
boju w zwartym szeregu i porządku, 
pieszo i na wozach; ale gdy przychodzi 
do bitwy, albo do zdobywania twier
dzy, rozdzielają się, rozsypują, mąż u- 
derza na męża, toczy się walka wręcz, 
żołnierze wdzierają się po drabinach 
na mury, pomagają sobie nawzajem i 
trwa taki uparty bój osobisty aż do o- 
statecznego zwycięstwa. Potem, zbie
ra się i prowadzi całemi oddziałami i 
masami jeńców przed króla. Faraon

czeka na swoim wozie bojowym, od
biera łupy i rzesze spętanych nieprzy
jaciół. Po powrocie przyjmują go ka
płani, a król składa bogom ofiary.

Właśnie w p o s t a c i a c h  j e ń 
c ó w  doskonale są uchwycone typy 
ludów obcych z najrozmaitszych kra
in. Malarze egipscy przedstawiają je z 
lubością. To samo odnosi się do zwie
rząt i roślin, zwłaszcza do roślin egzo
tycznych, które zachwycały plasty
ków egipskich i skłaniały ich nawet do 
pewnej stylizacji przesadnej.

Dzięki Atlasowi egipskiemu przy
bywa cały szereg pierwszorzędnych 
przyczynków i oświetleń do etnologji 
Starego Wschodu, zwłaszcza z epoki 
starszych dziejów Egiptu, do znajo
mości fauny i flory owych czasów i re- 
aljów wogóle.

Ciekawa jest jeszcze jedna rzecz: 
Oto wśród malowideł egipskich znaj
duje się wiele obrazów, przedstawia
jących zgiełk i wrzawę bitewną. Napo- 
zór uderza widza tutaj ogromny chaos, 
skłębienie postaci, wozów, armatury 

wojennej, — PrZy bLższem studjowa- 
niu jednak pokazuje się, że są to tyl
ko wrażenia pierwsze, że każdy szcze
gół jest tu obmyślony i że malarze e- 
gipscy byli doskonałymi batalistami. 
Nie brak także obrazów symbolicz
nych, przedstawiających wypadki jak
by w pewnym symbolicznym skrócie, 
w którym wybija się zwykle na czoło 
potęgą rozmiarów i wyrazu postać 
króla.

Część druga Atlasu < nie jest jesz
cze ukończona, zawiera narazie sześć 
zeszytów, ale już i to, co jest, przyno
si materjał źródłowy dla historji kul
tury i sztuki bardzo cenny, i pobudzi 
niewątpliwie badaczy-egiptologów do 
poważnych prac i studjów. (S).

Kongres czechosłowackich filozo
fów, filologów i historyków. Kongres 
ten odbędzie się w Pradze w dniach 3 
do 7 kwietnia b. r. Obradować będzie 
w kilku sekcjach: filozoficznej, cze-

■choznawczej, slawistycznej, germanis- 
tycznej i anglistycznej, romanistycznej, 
klasycznej i historycznej. Liczba zgło
szonych uczestników i referatów jest 
bardzo pokaźna.

W sekcji slawistycznej wygłoszone 
będą również referaty, interesujące dla 
nauki polskiej.

Wykopaliska w Olwji. Ekspedy
cja rosyjska, złożona z 40 pracowni
ków naukowych z Odessy, Chersonia, 
Kijowa, Leningradu, Moskwy i t. d., 
prowadzi obecnie roboty około odko
pania Olwji. Odkryto jedną z głów
nych ulic starego grodu, z brukowa- 
nemi chodnikami, z resztkami ścian i 
'fundamentów. Ulica ta istniała już w 
y—4 wieku przed Chr. Znaleziono też 
całą izbę z y w, przed Chr., dalej fun
damenty ogromnego budynku z 2 lub 
3 wieku przed Chr. z resztkami piw
nic, oraz z kamiennemi kadziami do 
przechowywania ziarna. Poprowadzo
no również rozkopy na terenie sta
rożytnych przedmieści, przyczem o- 
kazalo się, że w okresie rozkwitu Ol
wji (4— 2 w. przed Chr.) stały tam 
wspaniale budowle. Odkryto resztki 
świetnej architektury helleńskiej, być 
może, że świątyni. Również ciekawe 
szczegóły przyniosło rozkopanie cmen 
tarzyska, na którem grzebano umar
łych w ciągu 6 stuleci. W  grobach od
kryto liczne przedmioty codziennego 
użytku, gdyż złoto i klejnoty rabo
wali widocznie nieraz łupieżcy cmen
tarni. Ekspedycja zebrała około 6.000 
przedmiotów (amulety, naczynia, 
przybory toaletowe i t. d.) i około 75 
złotych blaszek. W  roku obecnym 
zbadano pod tym względem 20 mo
gił. Dalsze prace ekspedycji są w toku.

Rosyjscy pisarze polskiego pocho
dzenia. W  opublikowanym obecnie 
I-szym tomie słownika bio- i bibljo- 
graficznego pisarzy rosyjskich X X  
wieku, p. t. „Pisateli Sowremiennoj 
Epochi“ , podkreślono polskie pocho
dzenie następujących pisarzy współ
czesnej Rosji: 1) Aleksandra Hryniew- 
skiego, syna powstańca z 1863 r., pi
szącego pod pseudonimem „A . S. 
G rin“ , autora szeregu fantastycznych 
■powieści, 2) powieściopisarza, W iktora

ANDRE CHARPENT1ER. 40)

Strzeż ś lą c
Detektyw zastanowi! się. Mocne 

przekonanie, z jakiem Piotr wypowia
dał swoje zdanie o niewinności Mar- 
sana, zachwiało jego pewność. Zrozu
miał, że nie wyciągnie od upartego 
staruszka ani słowa więcej, postanowił 
więc nie badać go do czasu, w któ
rym Piotr sam nie okaże chęci do 
złożenia zeznań. Podejrzewał, że sta
ry wic znacznie więcej niż chce po
wiedzieć i zeznania jego mogą być 
niezmiernie ważne. Zwolnił więc Pio
tra, pozwalając mu się oddalić.

Piotr wrócił do mieszkania Mar- 
sana i nie zdążył jeszcze zdjąć płasz
cza, gdy zabrzmiał dzwonek u drzwi 
wejściowych. Stary służący otworzył 
i wzią! kopertę, jaką mu podał posła
niec. Zaznajomiwszy się z treścią li
stu, zwrócił się do oddawcy prze
syłki :

— Proszę powiedzieć, żc zaraz 
przyjdę.

W  tej samej właśnie chwili Zambarow 
i towarzyszący mu Laranchard i Ali 
Tabel odkryli zniknięcie Eljany z żół
tego pałacyku oraz odmurowanie 
i wykradzenie trupa Marsana. Puste 
wmętrze ściany, podłoga zasypana gru
zem, zrobiły na nich tak silne wra
żenie, że Zambarow zemdlał. Przy
szedłszy do siebie, patrzył bezmyślnie 
na porozrzucane cegły i na puste 
wnętrze w ścianie i powtarzał w kół
ko:

Mczalewskiego, syna lekarza z W ło
cławka, 3) poety i tłumacza Włodzi
mierza Piasta, czyli Włodz. Emeljano- 
wisza Pawlenki-Pestowskiego, 4) zna- 
nega literata Wincentego Smidowicza 
(pseudonim W. Weresajew) i j) Wac
ława Worowskiego, posła sowieckiego 
w  Lozannie, zabitego w r. 1923.

Nowa praca rosyjska o Królestwie 
Kongresowem. Profesor b. uniwersy
tetu rosyjskiego w Warszawie, Grze
gorz Pisarewskij, ogłosił w Smoleńsku 
pracę p. t. „K  istorji Kongresowogo 
Carstwa Polskogo pri Aleksandrie I“ . 
Praca oparta jest na nowych materja- 
łach archiwalnych; między innemi pu- 
blikt.je niewydane dotąd relacje na
miestnika, jenerała Zajączka i wielkie
go księcia Konstantego o nastrojach 
politycznych, panujących w Polsce.

Film »Ostatnia miłość Chopina*.
Berliński kinoteatr »Capitol« w y

świetla film »Walc pożegnalny, czyli 
Ostatnia miłość Chopina«. Wyświet
lanie tego filmu odbywa się z wielkim 
pietyzmem. Jedna z lepszych orkiestr 
w Berlinie, Schmidt-Boelke, gra w y
łącznie utwory Chopina, gdy zaś na 
ekranie sam. Chopin zasiada do for
tepianu, orkiestra milknie i roz
brzmiewa tylko fortepian. Dyrekcja 
»Capitolu« zaprosiła specjalnie w tym 
celu znaną pianistkę panią Pautches, 
która uchodzi w Paryżu za najlepszą 
wykonawczynię dzieł Chopina. Po 
raz pierwszy w Berlinie wyświetlany 
jest film, który zawiera sceny z pow
stania listopadowego i podkreśla pa- 
trjotyzm Polaków. Zaznaczyć należy, 
że reżyser Ganche, dziełem którego 
jest film »Ostatnia miłość Chopina«, 
jest prezesem paryskiego towarzystwa 
im. Chopina.

*
„P rz e g lą d  S a m o rz ą d o w y "  N r .  1 1 .  D y r e k 

to r  B iu ra  S a m o rz ą d o w e g o  d la  W ie lk o p o ls k i 
i P o m o rz a  —  d r. D a lb o r  w  a r t y k u le :  „ U w a g i  
w  sp ra w ie  p ro je k tu  c z ę śc io w e j z m ia n y  p rz e 
p isó w  o u s tro ju  sa m o rz ą d u  t e r y to r ia ln e g o " , 
p o d d aje  k r y t y c z n e j an aliz ie  p r o je k t  u sta w  sa
m o rz ą d o w y c h . w n ie s io n y  o b ecn ie  d o  S e jm u  
p rz e z  k lu b  B lo k u  B e z p a r ty jn e g o . R e d a k c ja  
„P rz e g lą d u  S a m o rz ą d o w e g o "  w p ro w a d z iła  o- 
s ta tn io  n o w y  d z ia ł a m ia n o w ic ie : o rz e c z n ic tw o  
N a jw y ż s z e g o  T r y b u n a łu  A d m in is t ra c y jn e g o  w  
sp ra w a c h  sam o rzą d u  m ie jsk ieg o . W  o m a w ia 
n y m  n u m e rz e  cza so p ism a za m iesz cz o n e  z o sta 
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— Niemożliwe, niemożliwe, to mi 
się tylko wydaje...

Fakir, który nie wiedział dokła
dnie, o co chodzi, ale się domyślał, 
że zaszły jakieś niezwykle wypadki, 
zauważył:

— Czy nie byłoby wskazanem 
poinformować się o tem, co się tu 
działo, u człowieka, którego znaleź
liśmy skrępowanego w pokoju na do
le?

— Ma pan rację — bąknął La
ranchard — chodźmy do Fabjana, 011 
nas objaśni.

Gdy lokajowi zdjęto krępujące 
go więzy i wyciągnięto knebel z ust, 
Zambarow rzucił się do niego z o- 
krzykiem:

— Co się tu stało? Mów...
Olbrzym z trudem łapał oddech...

— Uf... a to mi dałi bobu.. Jeszcze 
nigdy nie byłem w takiej przeprawie... 
Jakby we mnie piorun trząsł...

—• Mów prędzej! — ryczał ban
kier.

— Zaraz, tylko odsapnę... No 
więc... wczoraj wieczorem miałem 
już zamiar pójść spać. Jak codzień, 
obszedłem cały dom i nie zauważy
łem nic podejrzanego. Okiennice, 
drzwi i okna były hermetycznie zam
knięte, panienka była w swoim po
koju, w całym domu była cisza. W ra
całem już do siebie, gdy raptem... 
Oczy Fabiana zamigotały niespokojnie
— raptem, światło zgasło i czyjeś rę
ce opasały mnie wpół. To nie były 
chyba ręce człowieka tylko jakieś 
stalowe kleszcze. Próbowałem się w yr
wać i usłyszałem jikiś szept nad u-

cbJr.i, który mi radził, abym nie ro
bił hałasu, bo będzie źle, i poczułem 
na skroni lufę rewolweru. Zrobiłem 
jeszcze jeden wysiłek, aby się wydo
być z tego żelaznego uścisku, ale 
nie mogłem nawet drgnąć.

— I nic nie widziałeś?
— Było zupełnie ciemno. Zwalono 

mnie na ziemię i zatkano usta, nim 
zdążyłem krzyknąć. Poczułem na so
bie sznury i musiałem chyba stracić 
przytomność, bo gdy przyszedłem do 
siebie, byłem mocno związany, nie 
mogłem ani się poruszyć ani krzy
czeć.

— I co było potem?
— Nic. Wszystko odbyło się tak 

szybko, że nie miałem czasu na zor- 
jentowanie się w sytuacji.

— Wielu było napastników?
— Czy ja wiem? Może dwóch, 

może dwudziestu... Nie wiem...
Zambarow trząsł się na całem cie

le, z trudem wydobywając słowa ze 
ściśniętego gardła, co zaś do Laran- 
charda, to patrząc na niego zboku, 
można było śmiało uważać go za nie
boszczyka, stał znieruchomiały pod 
ścianą z twaszą, pokrytą woskową 
bladością.

Fabjan rozcierał obolałe członki 
i klął pod nosem. W yjąwszy z szafy 
butelkę, nalał sobie potężną szklankę 
araku i wychylił ją jednym tchem. 
Alkohol wrócił mu siły, bo otrząsnął 
się jak pies wydobyty z woay, i pew
niejszym już głosem zauważył]:

— Myślę, że trzebaby przede- 
wszystkiem obejrzeć dokładnie cały 
dom, może znajdziemy jakieś ślady.

Ogłupiały doszczętnie Laranchard 
wyrwał się z radą.

— Zatelefonujemy po Ribale’a, 
on ma wprawę w takich rzeczach 
i pomoże nam najlepiej

Bankier popatrzył na niego jak 
na idjotę: — Czyś ty się wściekł, 
czy kpisz sobie z nas wszystkich... 
Może jeszcze opowiesz mu, że to nie 
ciebie zamordował Marsan tylko ty 
jego? Masz rzeczywiście pomysły, 
godne kretyna albo warjata.

— Więc co mamy robić? — mru
knął skonfundowany Laranchard.

— Czy ja wiem, co?
Weszli do pokoju Eljany, prowa

dzeni przez Fabjana, który odzyskał 
rezon i szedł spokojnie, przestawszy 
się już denerwować. Pokój był pusty, 
okna szczelnie zamknięte, żadnych 
śladów czyjejś obecności nie można 
było zauważyć. Mieli już wyjść, gdy 
nagle wszyscy czterej zatrzymali swój 
wzrok na ogromnych, nożem w  ta
pecie wyciętych literach H. M.

Instynktownie cofnęli się w popło
chu ku drzwiom.

— Znowu — szepnął Laranchard. 
zbielałemi wargami.

Bankier odwrócił głowę. Nie mógł 
znieść widoku tych nienawistnych li
ter, prześladujących go od tygodni... 
Czuł, że nie wytrzyma więcej, że 
siły opuszczają go zupełnie i lada 
chwila zwali się na ziemię jak kłoda. 
Ostatnim wysiłkiem zawołał:

— Jedźmy do domu, prędzej?

(C. d. n.)
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Sobowtór
Mussolmiego.

Na fryzjera Franka Valentino w 
Nowym  Jorku spadł nielada kłopot: 
musi się od tej chwili wystrzegać, by 
nie wyglądał tak samo jak Duce.

Takiego to pouczenia udzielił mu 
włoski wicekonsuł w Nowym  Jorku 
Signor Caravadossi. Valentino jest po
mocnikiem fryzjerskim i tyle było 
jego szczęścia w życiu, że natura ob
darzyła go rysami twarzy, które na 
włos zgadzają się z rysami wielkiego 
wodza faszystów. Gdy jednak wice- 
konsui dowiedział się, że nowojorski 
sobowtór Mussolmiego pozwala się 
filmować, fotografować i interwiewo- 
wać i że pomocnika fryzjerskiego 
przy różnych sposobnościach przez 
omyłkę czczono niby prawdziwego 
duce, uznał, że tego rodzaju sobow- 
tórstwo przekracza dozwolone gra
nice. Kazał przywołać do siebie pana 
Valentino i wyjaśnił mu, że tego ro
dzaju historje muszą ustać; Mussolini 
nie pozwala z sobą żartować; krótko 
mówiąc, niech Valentino postara się 
o jakiś inny wygląd.

Biedny Valentino poskrobał się z 
zakłopotania po głowie i poszedł. Dla
czego ma zrezygnować z tej odrobi
ny sławy — skarżył się przed repor
terami — do której dopomógł mu 
szczęśliwy los? Nie widzi żadnego ku 
temu powodu; jest szczerym wielbi
cielem Mussolmiego i naprawdę nie 
zamierza mu robić konkurencji. W 
końcu nie jego w tern wina, że po
dobnym jest do Mussolmiego jak jajo 
do jaja.

Yalentino jest włoskim obywate
lem i w gruncie rzeczy nie potrzebuje 
się troszczyć o rozkazy wychodzące 
z Rzymu. Ale po Nowym  Jorku krę
ci się mnóstwo czarnych koszul i Y a 
lentino słyszał już coś niecoś o rycy
nowym oleju. Dlatego dla miłego spo
koju gotów jest poczynić pewne kon
cesje i nie być więcej podobnym do 
Mussolmiego.

Jego przyjaciele czekają z naprę
żeniem jak on to zrobi. Najlepszem 
wyjściem byłoby, gdyby sobie zapu
ścił brodę. Gdyby pewnego dnija 
Duce przyszło na myśl sobie same
mu brodę zapuścić, musiałby Yalen
tino oczywiście swoją brodę z powro
tem ogolić. Gd.

Czarne opale.
Według bardzo już starych podań, 

piękny opal ma być klejnotem przy
noszącym nieszczęście. Niemniej ty
siące przedstawicielek płci pięknej bar
dzo lubi te kamienie i nosi je w pierś
cionkach, broszach i kolczykach. Osta- 
tniemi nawet czasy popyt na opale 
zwiększył się znacznie.

Cenione są zwłaszcza opale ciemne, 
zwane czarnemi. Opale takie, na pozór 
mgliste i bez blasku, zaczynają przy 
najmniejszym ruchu w stronę światła, 
połyskiwać wspaniale wszystkiemi bar 
wami tęczy. Już Rzymianie starożytni 
stawiali je bardzo wysoko. Plinjusz, 
naprzykład, wyraża się o nich z za
chwytem, a pisarz grecki, Onomakri- 
tos, mawiał, że łagodne, delikatne bar
w y opalu przypominają mu zawsze mi
le, piękne dziecko. Słynny był wspa
niały opal ofiarowany przez Antonju- 
sza Kleopatrze, słynny zwłaszcza z te
go, że późniejszą, tragiczną śmierć tej 
królowej przypisywano właśnie temu 
opalowi.

Opale zawdzięczały dawniej swą 
cenę nietylko piękności, ale i rzadkoś
ci. W  Europie znajdowano je w nie
znacznych ilościach na Węgrzech. Po 
odkryciu Ameryki, zaczęły też napły
wać z Meksyku, dopiero jednak w 
nowszych czasach podaż ich stała się 
obfitsza dzięki wydajności australij
skich kopalń tych kamieni.

Niedawno doniesiono o znalezieniu 
w  Nowej Południowej Walji wspania
łego okazu opala czarnego, nie mają
cego równego sobie na świecie, Prze
pyszny ten klejnot mierzy dwa i pół

cala długości, a dwa szerokości i po
siada kształt łba psiego.

Słynny był również opal, znalezio
ny w 1903 r. także w Nowej Południo
wej Walji, przez poszukiwacza djamen- 
tów Nettletona. Znalazca wystawił go 
na sprzedaż w Londynie, nie chciano 
jednak dać mu ceny żądanej. Nettle- 
ton wszakże nie znajdował się w konie- 
szności sprzedania swego skarbu za 
bezcen i zachował go, twierdząc, że

W lecie ubiegłego roku zelekryzo- 
wała opinję publiczną świata niemal 
całego wieść o tajemniczem a niezwy 
kłem samobójstwie, jakie popełni! 
wielki bankier belgijski Alfred Loe- 
wenstein. Finansowy ten potentat do
czekał się po swej śmierci biografa al
bowiem ostatnio ukazała się na pó l
kach księgarskich książka Maurice‘a 
Privotsa pt. »La vie et la mort d’Alfred 
Loewenstein« (Życie i śmierć Alfreda 
Loewensteina), która wzbudziła duże 
zainteresowanie. Czyta się ją z zapar
tym tchem, tak barwne bowiem i eks
centryczne są dzieje tego syna małego 
żydowskiego kantorzysty w Brukseli, 
z którego po latach wyłonił się wielki 
finansista. O losach jego zadecydowała 
właściwie kobieta. Szalona miłość, jaką 
zapałał do córki generalnego prokura
tora belgijskiego dyktuje mu rzucenie 
się w wir najzawrotniejszych speku- 
lacyj giełdowych, by w nich zdobyć 
fortunę a za nią serce i rękę ukochanej.

Osiąga cel; majątek i małżeństwo 
z córką wielkiego dygnitarza otwie
rają mu drogę do pałaców arysto
kracji; państwo Loewensteinowie są 
przyjmowani na dworze króla belgij 
skiego a sami goszczą u siebie księcia 
Walji.

Loewenstein umie żyć, pełną cza
rą wychyla wszelkie życia rozkosze:

Cnicago osiągnie w roku 1933-cim 
100 lat swego istnienia i tę setną 
rocznicę obchodzić będzie Wystawą 
Światową, do której przygotowuje 
się w charakterystyczny sposób.

Przedewszystkiem tedy ma pow- 
stać nad jeziorem Michigan ogromna 
wystawa międzynarodowa z jarmar
kiem, przewyższającym rozmiarami 
wszystkie dotychczasowe wystawy 
i jarmarki międzynarodowe.

Ale prawdziwie już amerykań
skim pomysłem uczczenia owej rocz
nicy jest projekt .stworzenia, na jezio
rze Michigan, będącem, jak wiadomo, 
prawdziwem morzem wewnętrznem, 
pięciu sztucznych wysepek, wielkości 
ogółem io 3ń kilom, kwadr. Jedna 
z tych wysepek ma posiadać kształt 
dokładny mapy Stanów Zjednoczo
nych i obejmować 48 budynków, re
prezentujących wszystkie stany Utiji 
północno-amerykańskiej, rozmieszczo
nych analogicznie do geograficznego 
położeniaUstanów. Druga wyspa ma

W  Kłajpedzie odbył się niedawno 
bardzo interesujący proces, wykazują
cy, jak to z małych przyczyn uróść 
mogą największe następstwa. Podkład 
rozprawy był następujący: W  roku
1918 w  zimie niejaki "Wilhelm Lack, 
wówczas uczeń, przechadzając się po 
porcie kłajpedzkitn, wpadł do wody 
i bvłbv utonął gdyby nie to, że nie
jaki Fryderyk Bernecker go w y
ratował. Lack dopiero później do
wiedział się jak się nazywa jego w y
bawca. Nie bvł to samarytanin z po
wołania. W  roku 1920 przeczytał Lack 
w  gazecie, że Bernecker, oskarżony o 
morderstwo rabunkowe, skazany zo
stał na dożywotnie więzienie, zdołał 
jednak uciec z więzienia i obecnie u- 
brywa się w okolicach Kłajpedy, ży
jąc z kradzieży i rabunków. Lack 
spotkał sie z nim parę razy i uważał 
za swój obowiązek przychodzić mu z 
pomocą. Próbował spieniężyć przed-

nadejdzie czas, w którym opale będą 
znów bardzo wysoko cenione. I miał 
rację. Opal znajdował coraz więcej 
zwolenników śród artystów sztuki ju
bilerskiej, coraz częściej używano go 
na brosze i naszyjniki, urządzona zaś 
w 1910 r. przez jedną z wielkich firm 
jubilerskich w Nowym  Jorku wystawa 
opałów czarnych zapewniła mu o- 

j statecznie popularność i wziętość.

jego zamek w hrabstwie Leicester u- 
rządzony był z iście królewskim prze
pychem; specjalnością bogacza były 
polowania nocne na lisy, urządzane w 
niezwykłe fantastyczny sposób; konie 
na których wyjeżdżano na łowy, zdo
bne były w girlandy elektrycznych ża
rówek, a lisy chwytała poprzód służba 
i przywiązawszy im do ogonów pło
nące pochodnie, puszczała następnie w 
las. Sezony w Biarritz odbywały się 
pod znakiem bogatego bankiera, który 
nadawał ton całemu tamtejszemu ży
ciu towarzyskiemu. Wiedział co zna
czy tworzyć sensacje; gdy raz skra
dziono ;ego żonie klejnoty wartości 
kilkudziesięciu mil jonów, poleciał tego 
samego dnia samolotem do Paryża* 
gdzie kupił jej jeszcze piękniejsze.

Stara fmanserja świata nie mogła 
jednak ścierpieć intruza; wytacza mu 
walkę na śmierć i życie. Zwycięstwo 
przechyla się widocznie na jej stronę. 
W  przededniu klęski ostatecznej am
bitny bankier lecąc samolotem z Lon
dynu do Brukseli, rzuca sie w prze
pastne nurty morza.

Raz jeszcze przypomniała się pra
wda słów wypowiedzianych przez mą
drego Solona do Krezusa, że nikt przed 
zgonem nie może być uważany za 
szczęśliwego. M. P.

utworzyć duże, stałe letnisko, a na 
innych powstaną wielkie tereny spor
towe, przeznaczone do gry w tennisa, 
pilKę nożną, w palanta amerykańskie
go, w  golfa i wreszcie z torami do 
wyścigów konnych i autowych.

Pomiędzy temi wyspami a w y
brzeżem. powstanie laguna sześć mil 
długa a 500 stóp szeroka. Ta prze
strzeń wodna i fale zewnętrzne je
ziora Michigan, łącząc się w bezmier
ny obszar wód, przedstawiać będą 
pełny kolorów czarujący obraz na
tury.

Kanały prowadzące do każdego bu
dynku czy gmachu, — artystycznie 
wykonane dachy, dla lądowań gości 
zdążających na wystawę w aeropla
nach: wulkaniczne światła rotaryczne, 
rzucające snopy promieni illuminacyj- 
nych we dnie i w nosy; na wolnem po
wietrzu amfiteatr z pomieszczeniem 
na. kilka tysięcy osób, — rn tylko 
kilka z wielu przewidzianych atrakcyj.

wdzięczności.
mioty srebrne, skradzione przez Ber- 
neckera, lecz kradzież została odkry
ta, a Lack skazany został na rok wię
zienia.

Tymczasem Bernecker znów się 
dostał do więzienia, znov/u uciekł i na 
nowo został aresztowany. Tymczasem 
Lack, jako palacz okrętowy jeździł po 
morzach^ całego świata, lecz ani na 
chwilę nie zapomniał o swym wybaw
cy. Posyłał mu ustawicznie pieniądze, 
książki i gazety i stale z nim kores
pondował. Wreszcie, przyjechawszy do 
Flamburga, otrzymał od Berneckera 

wezwanie, aby mu pomógł wydostać 
się z więzienia.

Lack miał podać się za jego krew
nego, odwiedzić go w więzieniu i u- 
łatwić mu ucieczkę. W  grudniu r. 1928 
Lack zobaczył się z Berneckerem w 
pokoju przyjęć, przeznaczonym dla 
więźniów. Ucieczka nie udała się, przy
szło do walki z dozorcami, w czasie

której przyjaciele strzałami z rewol
werów, przyniesionych przez Lacka, 
zabili dwu dozorców. Następnie zaba
rykadowali się w celi Berneckera i po
stanowili popełnić samobójstwo. Ber
necker powiedział do przyjaciela: „ Je 
steś jeszcze młody, dostaniesz najwyżej 
i j  łat więzienia" i zabił się na miej
scu. Lack oddał się w ręce dozorców. 
Ze spokojem siedział na ławie oskarżo
nych i równie spokojnie przyjął wyrok 
śmierci. Do ostatniej chwili jednak 
pozostał wiernym pamięci swego zbrod 
niczego przyjaciela. Opowiadając o 
jego ostatnich chwilach, zalał się rze- 
wnemi łzami. (rz.)

Z dziedziny najnowszych 
wynalazków.

Niedawno odbył się w  Pittsburgu 
odczyt Mr. Rosin, o nowej technice 
przeróbki miału węglowego przez tle
nie, i wyrób cegiełek prasowanych. 
Prelegent wyjaśnił najpierw, co to jest 
dym.

Następnie d. Rosin przeszedł do 
omówienia samego wynalazku, t. j. wę
gla bezdymnego i stwierdził, że sposób 
tlenia węgla robi w Anglji nieustają
ce postępy. Continuons Coal Carboni- 
sacion Ltd. buduje w Erith Londyn ol
brzymie zakłady, które będą tlić wę
giel w stałej jednostajnej ciepłocie po
dług wskazówek wynalazcy. Aby o- 
trzymać dokładne stlenie węgla nie
zbędną jest temperatura do 550 st. 
Cełs., którą się stopniowo oniża, a 
wtedy węgiel zostaje mechanicznie 
wydobywany z pieców.

"Ważnym sukcesem jest fakt, że 
bezdymny węgiel traci samozapalność.

Dostawy do Londynu wykazały, że 
węgiel ten jest znacznie tańszy i wsku
tek tego zamówienia tak się wzmaga
ją, że zakłady w Erith nawet połowy 
zleceń dostarczyć nie mogą.

Koleje żelazne zużywają w Anglji 
rocznie 14 milj. ton węgla dla loko
motyw. Przemysł i żegluga zaintereso
wały się tym wynalazkiem. Dotych
czasowe doświadczenia dowiodły, że 
parowozy mogą być w ruchu, niewy- 
dzielając gryzącego dymu.

Pozostałości, sproszkowany wę
giel i pył wobec wyłączonej samozapal
ności i zajmowania mniej miejsca w 
bunkierach będą używane dła statków.

Ostatnio dokonano wynalazku au
tomatycznego hamowania pociągów. 
Pomysł ten inżyniera kolejowego Be- 
selera polega na zastosowaniu promieni 
świetlnych. Na całej przestrzeni roz
mieszczone są w pewnych odstępach 
zwierciadła. Są one zakryte klapami. 
"W chwili zamknięcia toru klapy się 
odsuwają i aparat zaczyna działać. Je 
żeli w pewnem miejscu przejeżdża po
ciąg, wówczas światło żarówki, umiesz
czonej na jadącym pociągu, pada na 
zwierciadło, odbija się od niego i zno
wu pada na system soczewek, znajdu
jących się na pociągu. Soczewki sku
piają promienie światła i przeprowa
dzają je  do komory, która wtedy sta
je się dobrym przewodnikiem elek
tryczności, przez co momentalnie ob
wód prądu elektrycznego, który był 
przerwany, zostaje zamknięty. —• Prąd 
staje się aktywny i działa na hamulce.

Od Wydawnictwa.
Prenumerata w miejscu (bez 

dostawy) wynosi miesięcznie 4 ’8G
Prenumerata zamiejscowa t 

miejscowa z dostawą do don-.: 
5  zł. 30  gr.

Dla wojskowych polskich 
urzędników państwowych i k o 
munalnych, nauczycieli szkół śred 
nich i powszechnych, oraz eme 
rytów, prenumeratę normalną 
obniżyliśmy z 5  zł. 30  gr. do 
3  zł. 3 0  g r .  miesięcznie wrai 
z przesyłką, względnie z dostawą

Życie i śmierć nowoczesnego Krezusa.

Wystawa światowa w Chicago.

----------   H___i

Morderca z
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SPRAW Y GOSPODARCZE.
Przed pokazem polskiej wytwórczości.

W sprawie organizacji wycieczek
na P. W. K. Powszechna Wystawa 
Krajowa w czasie swego trwania (od 
16 maja do 30 września rb.) ściągnie do 
Poznania kilka miljonów osób, które 
przybędą tak z kraju jak i zagranicy 
bądź to pojedyńczo, bądź w większych 
lub mniejszych grupach wycieczko
wych. Tak samo z racji Powszechnej 
W ystawy Krajowej odbędzie się w Po
znaniu cały szereg kongresów i zjaz
dów, które skoncentrują nieraz w jed
nym dniu po kilkadziesiąt tysięcy o- 
sób.

W związku z wielkim napływem 
przyjezdnych poważną rolę odegra 
sprawa zakwaterowania, którą D yrek
cja P. W. K. stara się najracjonalniej i 
najprzezorniej rozstrzygnąć, by każdy 
z przyjezdnych znalazł odpowiednie 

locum. Chodzi więc w tym względzie
0 to, aby ruch wycieczkowy równo
miernie rozłożyć na cały czas trwania 
W ystawy tak, by sprawa kwater szła 
w parze z napływem przyjezdnych.

Dotychczas większość kongresów, 
zjazdów i wycieczek zapowiedziana zo
stała na pierwsze miesiące Wystawy, 
tj. maj, czerwiec i lipiec i w związku z 
tern Miejskie Biuro Kwaterunkowe re
zerwowało potrzebną ilość kwater. 

Aby uniknąć kłopotliwych sytuacyj, 
wynikłych z nadmiernego zapotrzebo
wania kwater wskutek gremialnego 
zjazdu osób, zaleca się już obecnie or
ganizowanie wycieczek na P. W. K. 
na miesiące sierpień i wrzesień. W ter
minie tym sprawa zabezpieczenia kwa
ter dla Miejskiego Biura Kwaterunko
wego jest łatwiejszą do rozwiązania.

W sprawie zorganizowania i zgło- j 
szenia wycieczek, udających się na Po
wszechną Wystawę Krajową, należy 
zwracać się do istniejących Komitetów 
powiatowych i Wojewódzkich P. W. 
K., zajmujących się zgłaszaniem wycie
czek, lub też do istniejących na całym 
terenie Rzeczypospolitej delegatur 
Wielkopolskiego Związku dla popiera
nia turystyki, względnie innych do te
go celu służących Towarzystw, biur 
podróży i osób, które znajdują się w 
bezpośrednim kontakcie z regulującym
1 uzgadniającym terminy wycieczek 
Referatem Uroczystości i Przyjęć przy 
P. W. K.

Przyjazd wycieczki należy zgłaszać 
o ile możności jaknajwcześniej, celem 
zarezerwowania kwater. W sprawie za
bezpieczenia kwater w Poznaniu ko
nieczne jest potwierdzenie zarezerwo
wania na oznaczony dzień, wydane 
przez Miejskie Biuro Kwaterunkowe w 
Poznaniu lub odnośne biuro turysty
czne, które sprawę kwater z M. B. K. 
uregulowało. Każda wycieczka musi

Ogłoszenia urzędowe.
AMORTYZACJE.

N c . I V .  26/29.  Z a rz ą d z e n ie  u m o rz e n ia  
w e k sla . N a  w n io se k  Iz a k a  Sch le ie ra , k u p c a  
w e  L w o w ie , u lica  L e g jo n ó w  35  p o d e jm u je  się 
p o stę p o w a n ie  ce lem  u m o rz e n ia  n iże j o z n a c z o 
n y c h  w e k sli, k tó re  m ia ły  z a g in ą ć  i w z y w a  się 
p o s ia d a cz a  w e k s li, b y  je  w  p rzec iąg u  d n i 60  
o d  d n ia  p ła tn o śc i p rz e d ło ż y ł tu te jsz e m u  S ą d o 
w i, a to :  1)  3 w e k s le  p o  1 5 0  zł. a k c e p to w a n e
p rz e z  Z a le la  H a b e ra , ż y ro w a n e  p rz e z  K a l-  
m an a  L a n g c rm a n a , p ła tn e  w  C h o d o ro w ie  dn ia  
5, 1 1  i 18  m a ja  19 2 9 , k tó re  n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  
S ą d o w i do 5, n  i 18  lip c a  19 2 9 . b) W ek se l 
n a 300  z ł. p ła tn y  w  C h o d o ro w ie  1 m a ja  19 2 9 , 
a k c e p to w a n y  p rz e z  S e rk ę  M o zes, n a le ż y  
p rz e d ło ż y ć  S ą d o w i d o  1  lip c a  19 2 9 . W  raz ie  
n ie p rz e d ło ż e n ia  w e k s li  w  o z n a c z o n y m  te rm i
n ie , u zn a  je  S ą d  p o  u p ły w ie  teg o  cz a so k re su  
z a  u m o rz o n e . . 2 39 7

Sąd  g ro d z k i, O d d z ia ł I V .
C h o d o r ó w , 28 lu te g o  19 2 9 .

L IC Y T A C JE .
E . I I . 4 19 4 / 2 ? . S tro n a  z o b o w ią z a n a  J ó z e f  

•vel Jó z e f  H e rsc h  P e r lm u tte r . E d y k t  l ic y t a c y j
n y  o ra z  w e z w a n ie  d o  zg ło sz e n ia  w ie r z y te ln o 
ści. N a  w n io se k  s t ro n y  e g z e k w u ją c e j B e rn a rd a  
R a p p a p o r ta  o d b ęd z ie  się d n ia  7  m a ja  19 2 9  
o g o d z . 1 1  p rz e d p o ł. w  b iu rz e  N r .  I I . n a z a 
sad zie  z a tw ie rd z o n y c h  w a ru n k ó w  lic y ta c ja  n a
s tę p u ją ce j r e a ln o ś c i: K s. g ru n t. gm . m . L w o 
w a  w h l. 693 I I I  d z ., p o ło w a  rea ln o śc i s ta n o 
w ią c e j d o m  c z y n s z o w y  p ię t r o w y  p r z y  u lic y  
T k a c k ie j 4. W a r to ś ć  s z a c u n k o w a  w r a z  z  p r z y 
n ależ. 1 1 . 1 9 7  z ł. 50 g r . N a jn iż s z a  o fe r ta

mieć definitywnie ustalony termin w y
jazdu. Ze względu na zniżki kolejowe, 
lista zgłoszonych nie powinna zawie
rać mniej niż 25 osób. Dokładną ilość 
osób pragnących przybyć na Powszech 
ną Wystawę Krajową w grupie w y
cieczkowej, należy podać do wiadomo
ści związku organizującego wycieczkę 
względnie do Dyrekcji P. W. K. z po
daniem danych w jakim okresie w y
cieczka chciałaby przybyć do Pozna
nia, z jakich kwater pragnie korzystać 
i ile dni zabawi w Poznaniu. Jeżeli W y
cieczka pragnie poza Powszechną W y
stawą Krajową zwiedzić inne części 
Polski, musi się zwrócić w  tyrn celu do 
odpowiednich biur turystycznych, któ
re kierowaniem ruchu turystycznego 
no Polsce się zajmują.

*
Międzynarodowy Kongres To w. 

Ochrony Żubra. Bardzo poważną licz
bę zjazdów i kongresów, które odbę
dą się z racji Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu, powiększy Mię
dzynarodowy Kongres Tow. Ochrony 
Żubra, który odbędzie się w Poznaniu 
w dniach od i-go do 3-go września rb. 

*
Duże zainteresowanie Powszechną 

Wystawą Krajową w Rumunji. Kon
sulat Rzeczypospolitej Polskiej w Ki- 
szyniowie bardzo troskliwie zajął się 
organizowaniem wycieczek na Po
wszechną Wystawę Krajową w Pozna
niu. Pveferat Uroczystości i Przyjęć P. 
W. K- powiadomiony został, że zwią
zki zawodowe inżynierów, kooperato- 
rów, agronomów i kupców na Besara- 
bję czynią przygotowania organizacyj
ne celem pozyskania jaknajwiększej ilo 
ści uczestników, pragnących zwiedzić 
P. W. K. w Poznaniu i przy okazji po
bytu w Polsce większe jej centra prze
mysłowe. Tak samo żywe zaintereso
wanie Wystawą okazują związek leka
rzy i związek nauczycieli na Besarabję. 
Konsulat polski w Kiszyniowie czyni 
zabiegi, aby wycieczki z Besarabji obej
mowały również młodzież polską, za
mieszkałą w Rumunji.

Praca polskich linij lotniczych w
lutym r. b. W  porównaniu z miesią
cem styczniem r. b. ruch na polskich 
linjach lotniczych zwiększył się znacz
nie. Ogółem dokonano w tym czasie 
303 lotów, a więc średnio dziennie 
dokonywano 13 lotów. Samoloty prze
leciały 66.371 kim. przewożąc 402 pa
sażerów oraz 15 . 127 klgr. bagażu to
waru, przesyłek pocztowych. Regu
larność lotów dochodziła do 85.2%.

Unifikacja organizacyj rolniczycli.
Sprawa unifikacji organizacyj rolni-

J .3 9 8  7.1. 75 g r . D o  re a ln o śc i w h l. 6 9 3/ III  
k s. g r . gm . m . L w o w a  n a leżą  n astęp u jące  p r z y 
n a le ż n o śc i: O k n a , d rz w i, k ra ty ,  w e n ty la to r , 
m u sz le , k o c io łe k , śm ie tn ic z k a  etc . o sz a c o w a 
ne n a  10 4 5  z ł. P o n iż e j n a jn iższe j o fe r ty  sp rz e 
d aż n ie  n astąp i. 2 37 2

Sąd  g ro d z k i m ie jsk i, O d d z ia ł II .
L w ó w , d n ia  8 m a rca  19 2 9 .

E . 15 7 5 4 / 2 8 / 8 . E d y k t  lic y ta c y jn y . N a  żą 
dan ie  B a n k u  g o sp o d a rstw a  K ra jo w e g o  w e 
L w o w ie  o d b ę d z ie  się w  Sądzie  tu te jsz y m  
b iu ro  N r .  1 2  d n ia  1 3  m aja  19 2 9  o g o d z in ie  9 
ra n o  lic y ta c ja  rea ln o śc i w h l. 2848 k s. g r . 
g m in y  k a t . S t r y j sk ła d a ją ce j się z  p g r . lk a t . 
18 3 9  w ra z  z k a m ie n icą  je d n o p ię tro w ą , k o 
m ó rk ą , w e ra n d ą , a ltan k ą , k u rn ik ie m , s tu d n ią , 
p a rk a n e m , d rz e w a m i o w o c o w e m i i k a d z ią  na 
w o d ę  u l. Ja g ie llo ń sk a  20. W a rto ś ć  sz a cu n k o w a  
54 ,800  zł. 65 g r . N a jn iż s z a  o fe r ta  27 .4 0 0  z l 
3 5 g r . P o n iż e j n a jn iższe j o fe r ty  sp rz ed aż  nie 
n astąp i. 238S

Sąd  g ro d z k i, O d d z ia ł IV .
S t r y j ,  d n ia  13  m arca  19 29 .

E . 59 24 /27 . E d y k t  lic y ta c y jn y . D n ia  29 
m aja  19 2 9  o g o d z . 9 p rz e d p o ł. o d b ęd z ie  się 
w  n iż e j w y m ie n io n y m  Sądzie  w  b iu rz e  N r .  
IV . l ic y ta c ja  rea ln o śc i w h l. 18 5 , 18 6 , 18 7  ks. 
g r . g m . B rz u c h o w ic e . W a rto ść  s z a c u n k o w a  

w r a z  z p rz y n a le ż n o śc ia m i; 2 4 56 0  zł. N a jn iż sz a  
o fe r ta  1 6 3 1 0  zł. P o n iż e j n a jn iższe j o fe r ty  
sp rz e d a ż  n ie  n astąp i. W a ru n k i l ic y ta c y jn e  i 
in n e d o k u m e n ta  p rz e jrz e ć  m o ż n a  w  p o d p isa 
n y m  S ąd z ie . 2 3 8 7

Sąd  g ro d z k i za m ie jsk i, O d d z ia ł IV .

L w ó w , d n ia  20 m a rca  19 2 9 .

E . 1 16 3 / 2 8 . E d y k t  l ic y ta c y jn y . D n ia  10  
k w ie tn ia  19 2 9  o d b ęd z ie  się l ic y ta c y jn a  sprze-

czych wchodzi pomyślnie w końco
we stadjum załatwienia. W tych 
dniach odbyły się zjazdy delegatów 
wojewódzkich związków rolniczych 
w Wilnie, Nowogródku i Łucku na 
Wołyniu. Na wszystkich tych zja
zdach zapadły jednomyślne uchwały
0 połączeniu organizacyj rolniczych
1 został przyjęty statut opracowany 
przez komisję unifikacyjną.

Piojekt wyjazdu inżynierów cze
chosłowackich do Z. S. R. R. W Pra
dze powstał plan wyjazdu inżynierów 
czechosłowackich na posady do R o
sji. W związku z tern Czechosłowacki 
Instytut Handlowy przy współudziale

stowarzyszeń inżynierów i pewnych 
instytucyj naukowych przystąpił do 
badania warunków umów w Rosji 
Sowieckiej, celem ułatwienia objęcia 
tam stanowisk przez fachowców cze
chosłowackich.

Stany Zjednoczone największym 
posiadaczem kamieni drogocennych.
Według danych, ogłoszonych przez 
Continental Insurance Company, Sta
ny Zjednoczone posiadają kamieni 
drogocennych za sumę 4 miljardów 
dolarów. Żadne inne państwo nie po
siada tak wielkiej ilości drogocennych 
kamieni.

U 1 e
G IE Ł D A  L W O W S K A .

L w ó w , d n ia  22  m a rc a  19 2 9 .

G a z y  w sch . 2 1 .7 5 ,  K a r p a l it  8 7 .— , O ik o s  
10 0 /— , T e s p . 2 8 .— , 2 8 .2 5 , 28 .50 , In w e st. 
10 8 .2 5 .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

L w ó w , d n ia  22  m a rc a  19 29 .

N a  G ie łd z ie  tra n sa k c je  w  p sz e n icy  p o  ce
n ach  d o ty c h c z a so w y c h .

O trę b y  ż y tn ie  p o ta n ia ły , n a to m ia st  z ie m 
n ia k i p rz e m y s ło w e  d ro ż e ją  i są p o sz u k iw a n e .

T e n d e n c ja  n a o g ó ł z n iż k o w a , u sp o so b ien ie  
s p o k o jn e .

Z ie m n ia k i p rz e m y s ło w e  lo c o  s ta c ja  za ład . 
od  5.—  d o  5 .25 . P sz en ica  k r . d w . lo c o  stac ja  
za ład . od  5 1 .5 0  d o  52 .50 . O trę b y  ż y tn ie  lo c o  
w a g o n  L w ó w  od  2 4 .5 0  do 2 5 .— .

In n e  k u rsa  n ie zm ien io n e .

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

ł  d y*
G IE Ł D A  K R A K O W S K A .

K raków , dn ia  2 2  m arca  192 9  
B a n k  P rzem . 105*00 S ie rsz a  d . 6 2  0 0
B . P o lsk i 1 6 5  0 0  P arow ozy 2 8  5 0
Z ieleniew ski 136*50 C h o d o rów  2 0  LOB
P ia se ck i 1 L 5 0  N iem ojew ski 275*00
T o h an  11*00 C h y b ie  59*00

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A .

W arszaw a, 2 2  m arca  1929  
D olary  S t .  Z jed n . 8*9U '00 8*92*00
F ra n k i fran c . 
B e lg ja  
H olan d ja  
K o p en h ag a  
L ondyn 
N owy Jo r k  
Paryż 
P ra g a  
Sz w a jca rja  
Sztokh olm  
W ied eń 
W łochy

3 4*87  3 4*96
123*84*00  124*15*00  

3 57*29  3 5 8 1 9
2 3 7 *8 0  238*40

43*28*75 43*39*50 
8*90 8*92

34*84*00 34*93*00 
26*42*50 26*49*00 

1 71*56*50  172*00*00 
2 3 8 *2 2  238*82

125*32*00  125*63*00  
46*71*00 46*83*00 

5 %  p ożyczka ko n w ersy jn a  67*00 
pożyczka k o le jo w a  ko n w ersy jn a  59*00  
pożyczka k o le jo w a — *—  102*50  — *—  
pożyczka d o laro w a 85*00  
iło łarów k a 92*50 9 !  *25 00*00  
8°/,, listy  zastaw n e B an k u  G osp . K ra i. 
8°/0 listy zastaw n e B an k u  R o ln eg o  94* 
8 %  oblig*. kom un. Banku G osp . K ra j.

8 *88*00 
34*87 

123*53*00  
3 56*39  
237*20  

43*18*00 
8*88 

34*75*00 
26*36*00 

171*13*00 
2 3 7 6 2  

1 2 5 *0 ! *00 
46*59*00

94*00
00
94*00

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

W a : 
B an k  D ysk . 
B a n k  H an dł 
Zw. Sp . Z ar. 
B ar.k  P olsk i 
D ąbrow a 
S iła  i Św iatło  
W arsz. cuk. 
W ęg ie l 
C eg ielsk i 
Lilpop R au 
B an k  Z ach ód . 
F irle j

szaw a, 2 2  m a rca  1929
138*00
120*00
8 5  CO 

163 50  
105*00 
138*00
38*00
86*00
41*00
3 3 0 0
90*00
50*00

M odrzejów  
O stro w ie c  B . 
S ta ra ch o w ice  
Sy nd yk, roł. 
Z ieleniew ski 
Z aw iercie 
B orkow ski 
B an k  M ałop 
S ie rsz a  d. 
Rudzki 
Sp iry tn s 
W y so k a

28*25
9 6*00
29*50
10*00

133*00
13*00
10*00
27*00
29*50
4 0 0 0
27*25
22*20

W ied eń , dnia 2 2  m arca  1929

Berlin 168*53 C zern iow ce 66*25
B u d ap eszt 123*75*50 A u s tr . kol. p. 44*11
B u k are sz t 4*22*50 G oleszów 133*50
K o p e n h a g a 189*30 C e m e n t 127-75
L ond y n 34*47*00 B row ary 167*00
M ed jolan 37*18*00 A lpiny 4 0*50
N. Jo r k 710*05 B e rg  u. H u t. 939*00
Paryż 27*73*75 P old i H iitten 198*50
P ra g a 2 1-04*05 P ra g e r  E ise n 5 4 7  50
W arszaw a 79*87*00 Rim a 118*25
Zurych 136*56 Sk o d a 3 5 5 *0 0
R e n ta  m ajow a 0  9 4 8 S ie rsz a 10*35
R e n ta  lutowa1 0 *903 S ilesia 0*07
D un aj S .  A d ria  8 5 *4 5 Z ieleniew ski 1 13*25
B an ky erein 24*50 A pollo 1 1 5 -2 6
B o d en k red it 108*55 F a n to 6 -4 0
K red ita n sta lt 58*40 K a rp a ty 6 1-25
H ipoteczn y 9 1-00 G a lic ja 60*00
K om p as 15*60 N afta 3 3*00
L an d erb an k 3 3*25 Sch o d n ica 10*00
UnionD ank -------- R akszaw a —■—
K o le j póln. 11*62*00 B a n k  M ałop . 0*27

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A .

Z urych , dnia 2 2  m arca  1929  

P aryż 20*30*25 B erlin  123*32*00
Londyn 25*23*05 W ied eń  73*10*00
N ow y Jo r k  5*19*85*00 P ra g a  15*40*00
W łoch y  27*21*75  W arszaw a 5 8*30

G IE Ł D A  L O N D Y Ń S K A .

Londyn, dnia 2 7  m arca 1 9 2 9  
N. J o r k  485*40  N iem cy 20*45*08
H o lan d ja  12*11*00 S z w a jc a r ja  25*23*05
F r a n c ja  124*28  P ra g a  1 63*84
B e lg ja  .34*95*75 W ied eń  3 4*53
W łoch y  92*71 W arszaw a 4 3  3 0

G IE Ł D A  P A R Y S K A .

P aryż , dnia 2 2  m a rca  1929

Londyn  124*29*00 H o lan d ja  10*25*50
N. Jo r k  25*60*75  P ra g a  75*80
W ło ch y  134*05  N iem cy 6 07*50
S z w a jc a r ja  4 9 2 *5 0  W ied eń  3 6 0 *0 0
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daż p o ło w y  rea ln o śc i w h l. 1 7 2  i 1-7? g m in y  
T y m b a r k  Ja n a  K a p tu r k ie w ic z a  w łasn e j. C e n a  
s z a c u n k o w a  w y n o si 1 1 5 0  zł. n a jn iższa  o fe r ta  
766 z ł. 66 g r . W a ru n k i l ic y ta c y jn e  i d o k u 
m en ta  m o żn a  p rz e jrz e ć  w  tu t . Są d z ie . 2386  

Sąd  g ro d z k i.
L im a n o w a , 2 m a rca  19 2 9 .

E . 38 8 8 /2 7 /2 5 . S tro n a  z o b o w ią z a n a  A n 
d rze j B a h n ij w  S u s z y c y  r y k o w e j. E d y k t  l i c y 
ta c y jn y . N a  w n io se k  E d w a rd a  R a s ia , n o ta -  
r ju sza  w  S ta ry m  S a m b o rz e  s t ro n y  e g z e k w u ją 
cej o d b ę d z ie  się d n ia  19  k w ie tn ia  19 2 9  o 
god z. 1 0  p rz e d p o ł. w  b iu rz e  N r .  8, I I  p . na 
zasadzie z a tw ie rd z o n y c h  w a ru n k ó w  lic y ta c ja  
n a stę p u ją cy ch  re a ln o ś c i: K s. g ru n t. gm . k a t . 
S u szy ca  R y k o w a  w h l. 29/32  części 9 5 , g ru n ta  
orn e , p a stw isk a . W a rto ś ć  s z a c u n k o w a  w ra z  
z p rz y n a le ż n . 8674 z ł. 64 g r . N a jn iż s z a  o fe r ta  
5783 z ł. 08 g r . D o  re a ln o śc i w h l. 9 k s. g r . 
S u szy ca  r y k o w a  n ależą  n astęp u jące  p rz y n a le ż 
n o śc i: d rz e w a  o w o c o w e . P o n iż e j n a jn iższe j 
o fe r ty  sp rz e d a ż  n ie n a stą p i. 239 9

Sąd  g ro d z k i, O d d z ia ł V .
S t a ry  S a m b o r, d n ia  19  m a rc a  19 2 9 .

E . 3 4 2 3 /2 8 . E d y k t .  N a  w n io se k  B e r ła  E -  
g erta  o d b ęd z ie  się d n ia  1 2  k w ie tn ia  19 2 9  o 
god z. 9 p rz e d p o ł w  tu t . S ą d z ie  b iu ro  N r .  6 
lic y ta c ja  p g r. 568/2 o b e jm u ją c e j o g ró d  i p g r . 
903/4 o b e jm u ją ce j łą k ę  w  L u b ie n iu  w ie lk im . 
N ie ru c h o m o śc i te o sz a c o w a n o  n a 608 zł. N a j
n iższa o fe r ta  w y n o s i 408 z ł. 2398

Sąd  g ro d z k i, O d d z ia ł I I I .
G ró d e k  Ja g ie l lo ń s k i, d n ia  6 m a rc a  19 2 9 .

E .  X V I .  5 4 15 / 2 7 . E d y k t  lic y ta c y jn y . N a  
w m o sek  s t ro n y  e g z e k w u ją c e j o d b ę d z ie  się d nia  
26 k w ie tn ia  19 2 9  g o d z in a  1 0  ra n o , sa la  X V I  
na zasad zie  z a tw ie rd z o n y c h  tus. u c h w a lą  z 
d n ia  29  w rz e śn ia  19 2 8  E . X V I .  5 4 15 / 2 7  a o -

b e cn ie  ro z s z e rz o n y c h  w a ru n k ó w  l ic y ta c y jn y c h  
n a d alsz ą  1 / 1 0  część  lic y ta c ja  re a ln o śc i. K s ię g a  
g r . gm . L w o w a  w h l. 3 7 9 / IV  2 / 10  czę śc i r e 
a ln o śc i p r z y  u lic y  M ą c z n e j 1 1 ,  sk ła d a ją c e j się  
z  d o m u  m u ro w a n e g o  p a rte ro w e g o , r u d e r y  
za m ie sz k a n e j, s ta je n k i z  szo p ą  i lo d o w n i. P a r 
ce la  bud . i d w ie  p a rce le  g ru n to w e  s ta n o w ią  
o g ró d . D o  2 / 10  części te j re a ln o śc i n a leżą  
p rz y n a le ż n o śc i: d rz e w a , k rz a k i, o p a rk a n ie n ie  
i o k n a . W a rto ś ć  s z a c u n k o w a  6 .640  z ł., n a jn iż 
sza  o fe r ta  3 .3 2 0  zł. P o n iż e j n a jn iższe j o fe r ty  
sp rz e d a ż  n ie n astąp i. 2400

Są d  g ro d z k i m ie jsk i, O d d z ia ł X V I .  
L w ó w , d n ia  25 lu te g o  19 2 9 .

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
C g . I . a . 1 1 5 / 2 8 / 1 2 .  E d y k t .  S tro n a  p o w o 

d o w a  D u ń sk a  S p ó łk a  A k c y jn a  w  G d a ń sk u  
w n io s ła  sk a rg ę  p rz e c iw  s tro n ie  p o z w a n e j S ta 
n is ła w o w i L a w k a n y c z o w i w  Z u b ra sz e m  o z a 
p ła tę  200 d o i. zp n . A u d je n c ja  d o  u stn e j r o z 
p r a w y  zo sta ła  w y z n a c z o n a  n a  16  k w ie tn ia  
19 2 9  g o d z . 8 .30  p o i. w  ty m  Sądzie  b iu ro  N r .  
4. P o n ie w a ż  m ie jsce  p o b y tu  s t ro n y  p o z w a n e j 
je st  n ie zn an e, u s ta n a w ia  się d ra  A n d rz e ja  M a - 
d e ję  ad w . w  S a n o k u  k u ra to re m , k t ó r y  ją  b ę 
d z ie  z a stę p o w a ł na je j k o sz t  i n ie b e z p ie cz e ń 
s tw o  d o tąd , d o p ó k i o n a  sam a się n ie s ta w i i 
n ie u sta n o w i p e łn o m o c n ik a . 2 38 2

Sąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł I.
S a n o k , d n ia  27  lu te g o  19 2 9 .

UPADŁOŚCI.
Sa. 8/29. E d y k t  u g o d o w y . O tw a rc ie  p o 

s tę p o w a n ia  u g o d o w e g o  d o  m a ją tk u  d łu ż n ik a  
H e rs c h a  M a n tla  w  R o h a ty n ie . K o m isa rz  u g o - 
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Sif. H G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 24 marca. 1929. Nr.  /'

R o h a ty n ie . Z a rz ą d c a  u g o d o w y  d r . Jó z e f  
W e id m a n  w  R o h a ty n ie . A u d je n c ja  d o  u god y  
w y z n a c z a  się w  Sądz ie  g ro d z k im  w  R o h a ty n ie  
n a d z ień  18  k w ie tn ia  19 2 9  o g o d z . 9 ran o . 
T e r m in  do zg ło szen ia  w ie rz y te ln o śc i d o  1 1  
iw i e t n ia  19 2 9 . 2 3 7 6

Sąd  o k rę g o w y .
E rz e ż a n y , d n ia  7  m a rca  19 2 9 .

Sa. 8/29. U c h w a la . W  sp ra w ie  u g o d o w e j 
d łu ż n ik a  H e rs c h a  M a n tla  k u p c a  w  R o h a ty n ie  
w  u w z g lę d n ie n iu  p ro śb y  d ra  Jó z e fa  W e id m a - 
n a , a d w o k a ta  w  R o h a ty n ie  zw aln ia  się tegoż 
z  o b o w ią z k ó w  z a rz ą d c y  u g o d o w e g o  a w  jego  
m ie jsce  u sta n a w ia  się z a rz ą d c ą  u g o d o w y m  D a 
w id a  T e n n e n b a u m a  k u p c a  w  R o h a ty n ie . 2 3 7 7  

Sąd  o k rę g o w y .
B rz e ż a n y , d n ia  16  m a rca  19 2 9 .

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T .  2 8 0 /2 7 /3 . T o m a sz  Z a r z y c k i  sy n  Ja n a  

z  D u b la n  k o lo  S a m b o ra  b y l n a fro n c ie  r u 
m u ń sk im  gd zie  p r ż y  k o ń c u  ro k u  1 9 1 6  p o leg ł 
o d  k u li n ie p rz y ja c ie lsk ie j. W y d a je  się p rz e to  
o g ó ln e  w e z w a n ie  a b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i w ia d o 
m o śc i o  p o w y ż  w y m ie n io n y m . Sąd  na p o n o 
w n ą  p ro śb ę  p o  d niu  i  p a ź d z ie rn ik a  19 2 9  r o z 
s t rz y g n ie  o u z n a n iu  za z m a rłe g o . 2878

Sąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł V .
S a m b o r, d n ia  2 7  s ty c z n ia  19 2 8 .

T .  2 9 6 /27 . M ich a ł B o jk o  z W o li Ja k u b o -  
w e j  p o w . D ro h o b y c z  p o w o ła n y  w  p o ło w ie  r. 
1 9 1 5  d o  54 p . p ie c h o ty  od  r . 1 9 1 6  n ie  d aje 
z n a k u  ż y c ia  o  so b ie . W d ra ż a  się p o stęp o w an ie  
ce lem  u z n a n ia  za zm a rłe g o  i m a łż e ń stw a  z a 
w a rte g o  d n ia  1 3  lu te g o  1 9 1 3  w  c e rk w i w  W o 
li  Ja k u b o w e j z R o z a l ją  H ra b iw s k ą  za r o z w ią 
z a n e . W y d a je  się p rz e to  o g ó ln e  w e z w a n ie  ab y  
u d z ie lo n o  S ą d o w i lu b  d r . R o g u c k ie m u  w  Sa m 
b o rz e , k tó re g o  u sta n a w ia  się o b ro ń cą  w ęz ła  
m a śż e ń sk ie g o  w ia d o m o śc i o  p o w y ż  w y m ie n io 
n y m . Sąd  na p o n o w n ą  p ro śb ę  p o  d n iu  1  w r z e 
śn ia  19 2 9  ro z s trz y g n ie  o u zn an iu  za z m a rłe g o . 

Sąd o k rę g o w y , O d d z ia ł V .
S a m b o r, d n ia  3 1  m a rca  19 2 8 . 2 3 7 9

T .  9 /29 /3. S te fa n  H n a ty s z a k  z B a b in y  
p o w . S a m b o r p o w o ła n y  w  r . 1 9 1 4  d o  w o js k a  
a u s tr ja c k ie g o , d o ty ch c z a s  d o  d o m u  n ie p o 
w r ó c i ł .  W z y w a  się ab y  u d z ie lo n o  S ą d o w i w ia 
d o m o śc i o p o w y ż  w y m ie n io n y m  a p o  sześciu  
m ie sią cach  w y d a  się o sta tecz n e  o rze czen ie .

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł V .
S a m b o r, d n ia  8 lu te g o  19 2 9 . 2 38 0

T .  2 32/28 /4 . S e m k o  S z e w c z u k  syn  A n 
d rz e ja  i A n n y  u ro d z o n y  1 4  lu te g o  18 9 1  w  
D u b ra w c e , z g in ą ł w  r . 1 9 1 3  ja k o  ż o łn ie rz  au- 
s t r ja c k i. W ia d o m o śc i o n im  u d z ie lić  n a leży  
tu te jsz e m u  S ą d o w i, k tó ry  p o  sześciu  m ie sią 
ca c h  w y d a  o sta tecz n e  o rz e cz e n ie . 2 3 8 3

Sąd  o k r ę g o w y . O d d z ia ł I V .
S t r y j, d n ia  6 s ty c z n ia  19 2 9 .

T .  7 8 /2 7 /3 . P io tr  L u lu k  sy n  W a sy la  u r o 
d z o n y  18 8 2  z a m ie sz k a ły  w  Ł o w c z y c a c h  c ię ż k o  
r a n n y  za g in ą ł w  R o s ji  19 1 4 .  W ia d o m o śc i o 
n im  u d z ie lić  n a le ż y  tu te jsz e m u  S ą d o w i, k t ó 
r y  p o  sześciu  m iesiącach  w y d a  o sta tecz n e  o- 
rz e c z e n ie . 2384

Sąd  o k r ę g o w y . O d d z ia ł IV .
S t r y j ,  d n ia  5 m aja  19 2 7 .

T .  296/28 . Iw a n  K o z a k  u ro d z o n y  9 s ty 
c z n ia  188 6  ż o łn ie rz  a u str ja c k i za g in ą ł n a  f r o n 
c ie  w ło sk im  1 9 1 5 .  W ia d o m o śc i o n im  u d z ie lić  
tu te jsz e m u  S ą d o w i, k tó r y  p o  sześciu  m iesią
c a c h  w y d a  o sta tecz n e  o rz e cz e n ie . 2 3 8 3

Sąd o k rę g o w y  W y d z ia ł I V .
S t r y j ,  d n ia  25 s ty c z n ia  19 2 9 .

T .  3 1/ 2 9 . W a s y l W isz n io w sk i sy n  H n a ta  
Z W y g n a n k i, ż o łn ie rz  b y łe j a rm ji a u str . z a g i
n ą ł bez w ieśc i. W y d a je  się o g ó ln e  w e z w a n ie  
p o w ia d o m ić  o z a g in io n y m  Sąd  lu b  k u ra to ra  
A n d rz e ja  D ra ż n io w s k ie g o  w  W y g n a n c e  do 
d n ia  30  w rz e śn ia  19 2 9 . 2 14 2

Sąd  o k rę g o w y  W y d z ia ł IV .
C z o r t k ó w , 1 2  m a rc a  19 2 9 .

T .  35/29 . H n a t  B iły j  z R o so c h a c z a , ż o ł
n ie rz  b. a rm ji au str . za g in ą ł bez w ieśc i. W y 
d a je  się o gó ln e  w e z w a n ie  p o w ia d o m ić  o z a 
g in io n y m  Sąd  lu b  k u ra to ra  d ra  B re n h o lz a  ad w . 
w  C z o r tk o w ie  do d nia 30  w rz e śn ia  19 2 9 . 2 1 4 1  

Sąd  o k rę g o w y  W y d z ia ł I V .
C z o r tk ó w , 1 2  m a rc a  19 2 9 .

T .  5 2 /2 8 /4 . W a c ła w  K a w k a  u ro d z o n y  22  
m a rc a  18 8 9  ż o łn ie rz  a u str ja c k i z a g in ą ł na 
fr o n c ie  w ło sk im  1 9 1 7 .  W ia d o m o śc i o n im  u- 
d z ie łić  n a le ż y  tu te jsz e m u  S ą d o w i, k tó r y  p o  
trz e c h  m iesiącach  w y d a  o sta tecz n e  o rze czen ie . 

Sąd  o k r ę g o w y . O d d z ia ł I V .
S t r y j,  d n ia  1 1  m a ja  19 2 8 . 2 18 6

T .  I V .  1 14 / 2 8 / 1 3 .  E d y k t .  H e n r y k  K a r o l  2 
im . S c h ó n b o rn  re i. rz y m . k a t . sy n  K r z y s z to fa  
i  A n to n in y  ze Ć w ik l ik ó w , u ro d z o n y  d n ia  24 
w rz e śn ia  19 0 0  w e  L w o w ie , ja k o  o c h o tn ik -  
te le g ra fis ta  w  50 p u łk u  S trz e lc ó w  k re so w y c h , 
w  czasie  w o jn y  p o lsk o -b o lsz e w ic k ie j z a g in ą ł 
b e z  w ieśc i w  d n iu  29 m aja  19 2 0  na fro n c ie  
b o jo w y m  p od  w sią  M e d ó w k ą  n a  U k ra in ie . C e 
le m  u zn an ia  go  z a  z m a rłe g o  o g łasza  się p u b li
czn e  w ez w a n ie  o p rzes ła n ie  S ą d o w i w ia d o m o 
śc i o n im  w  c iąg u  sześciu  m ie sięcy  lic z ą c  od  
d a ty  o g ło szen ia  e d y k tu  w  „G a z e c ie  L w o w -  
s k ie j ‘ ‘  p o cze m  na p o n o w n y  w n io sek  za p ad n ie  
o s ta te c z n e  o rz e c z e n ie . 2 14 3

Sąd  o k rę g o w y  w y d z ia ł c y w .iln y  I V .
Ja s ło , d n ia  28  lu te g o  19 2 9  r .

T .  I V .  10 6 / 2 8 / 15 . E d y k t .  I. P a w e ł F u r m a 
n e k  sy n  W o jc ie c h a  i E w y  ze S ło w ik ó w , re i. 
rz . k a t . u ro d z o n y  d n ia  16  s ty c z n ia  18 3 2 ,  w  L i-  
so w ie  N r .  34  (p o w ia t  Ja s ło )  m ąż śp. A n n y  z 
Z a ją c ó w , ja k o  e m ig ra n t p o lsk i w  C h ic a g o , n a 
stęp n ie  w  P e n sy lw a lji  o d  o k o ło  189 5  ro k u  z a 
g in ą ł bez w ieśc i. I I .  B ro n is ła w a  F u rm a n k ó w n a  
c ó rk a  P a w ła  i śp . A n n y  z Z a ją c ó w , re i. rz . 
k a t . u ro d z o n a  d n ia  29 s ie rp n ia  18 7 6  ro k u  w  
L is o w ie  N r .  20 , od w io s n y  18 9 5  w  p o s z u k i
w a n iu  za p ra c ą  za g in ę ła  ró w n ie ż  b ez  w ieśc i w e 
w sch o d n ie j M ało p o lsce . C e le m  u zn an ia  ich  za 
z m a r ły c h  og łasza się  p u b licz n e  w e z w a n ie  o 
p rzes ła n ie  w ia d o m o śc i o n ich  w  c iąg u  je d n eg o  
ro k u  licz ą c  o d  d a ty  o g ło szen ia  e d y k tu  w  „ G a 
zecie  L w o w s k ie j1*, p o cz e m  n a p o n o w n y  w n io 
sek  za p ad n ie  o sta tecz n e  o rze czen ie . 2 2 1 1

Sąd  o k rę g o w y  w y d z ia ł c y w .iln y  I V .
Ja s ło , d n ia  1 1  m a rca  19 2 9  r.

T .  I V .  16 2 /2 8 /3 . E d y k t , M a r ja n n a  z R o -  
m a n ia k ó w  D u re k , u ro d z o n a  w  W ię c ie rz y  w y 
d a liła  się w  le c ie  1 9 19  z W ię c ie rz y  i o d  czasu  
te g o  ś lad  p o  n ie j za g in ą ł. C e le m  u z n a n ia  je j 
za  z m a rłą  a m a łż e ń stw o  je j z a  ro z w ią z a n e , 
w z y 3va się, ab y  u w ia d o m io n o  Sąd  a lb o  o b ro ń cę  
w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o  ad w . D ra  S. F isc h g ru n d a  
w  W a d o w ic a c h  o  z a g in io n e j d o  1  ro k u  od  o- 
g ło sz en ia , p o cze m  Sąd  n a p o n o w n y  w n io se k  
o rz e k n ie  o sta te cz n ie . 2 3^3

Sąd  o k r ę g o w y , W y d z ia ł IV .
W a d o w ic e , d n ia  2 1  lu te g o  19 2 9 .

T .  n / 2 9 .  E d y k t .  K o n s ta n ty  M a lu g a  z 
C z a rn o k o n ie c  m a ły c h , ż o łn ie rz  b. a rm ji au- 
s tr ja c k ie j z a g in ą ł b ez  w ieści. W y d a je  się o - 
gó ln e  w e z w a n ie  p o w iad o rn o ć  o z a g in io n y m  
Sąd  lu b  k u ra to r a  D ra  B re n h o lz a , a d w o k a ta  w  
C z o r tk o w ie  d o  d n ia  30  s ie rp n ia  19 2 9 . 2 3 5 <>

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł I V .
C z o r tk ó w , 1 3  lu te g o  19 2 9 .

T .  10 /2 9 . E d y k t . J a n  S a w c z u k , sy n  Ja k ó -  
ba, z C z a rn o k o n ie c  m a ły c h , ż o łn ie rz  b . a rm ji 
au str . z a g in ą ł bez w ieśc i. W y d a je  się o gó ln e  
w e z w a n ie  p o w ia d o m ić  o z a g in io n y m  Sąd  lu b  
k u ra to r a  D ra  Z u c k e rm a n a , a d w o k a ta  w  C z o r t 
k o w ie  d o  d n ia  30 s ie rp n ia  19 2 9 . 2 3 5 5

Są d  o k rę g o w y , W y d z ia ł IV .
C z o r t k ó w , 13  lu te g o  19 2 9 .

T .  9/29. E d y k t .  G rz e g o rz  S a w c z u k , syn  
N ik e fo r a  z  C z a rn o k o n ie c  m a ły c h , ż o łn ie rz  b. 
a rm ji  au str . z a g in ą ł bez w ieśc i. W y d a je  się 
o g ó ln e  w e z w a n ie  p o w ia d o m ić  o z a g in io n y m  
Sąd  lu b  k u ra to r a  D ra  B re n h o lz a , a d w o k a ta  w  
C z o r tk o w ie  d o  d n ia  30  s ie rp n ia  19 2 9 . 2 3 5 4

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł I V .
C z o r tk ó w , 1 3  lu te g o  19 2 9 .

T .  8/29. M ic h a ł P e tru n iw , sy n  D a n y ły , z 
C z a rn o k o n ie c  m a ły c h , ż o łn ie rz  b .a rm ji au str . 
z a g in ą ł bez w ieśc i. W y d a je  się o g ó ln e  w e z w a 
n ie p o w ia d o m ić  S ą d  lu b  k u ra to r a  D ra  F in -  
k le ra , a d w o k a ta  w  C z o r tk o w ie  d o  d n ia  30 
s ie rp n ia  19 2 9 . 2.3 5 3

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł I V .
C z o r tk ó w , 1 3  lu te g o  1929 .

T .  4 0 5/28 . P io tr  H o r o d y s k i  z L a sk o w ic c , 
ż o łn ie rz  b y łe j a rm ji au str . z a g in ą ł bez w ieści. 
W y d a je  się o g ó ln e  w e z w a n ie  p o w ia d o m ić  o 
z a g in io n y m  Sąd  lu b  k u ra to ra  D ra  B re n h o lz a , 
a d w o k a ta  w  C z o r tk o w ie  do d n ia  30  s ie rp n ia  
19 2 9 . 2 3 5 2

Sąd  c k r ę g o w y , W y d z ia ł I V .
C z o r tk ó w , 4 łu te g o  19 2 9 .

T .  32/29 . W a sy l F e d o rc z u k , sy n  Iw a n a  z 
B ilc z a , w y e m ig r o w a ł w  ro k u  1 9 1 7  d o  K a n a d y  
i ślad  p o  n im  z a g in ą ł. W y d a je  się o g ó ln e  w e 
zw a n ie  p o w ia d o m ić  o z a g in io n y m  Sąd  lu b  k u 
ra to ra  D ra  E b n e ra , a d w o k a ta  w  C z o r tk o w ie  
d o  d n ia  1  m a rca  19 3 0 . 2 3 5 7

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł III .
C z o r t k ó w , d n ia  18  lu te g o  19 2 9 .

T .  I V .  14 2 /2 8 /3 . J ó z e f  P a w lik  z  R y t r a ,  
ż o łn ie rz  a u str ja c k i, z a g in ą ł n a w o jn ie  1 9 1 7 .  
W d ra ż a ją c  p o stę p o w a n ie  celem  u z n a n ia  go  
z m a r łŁ y m , w z y w a  się o u d z ie len ie  o  n im  w ia 
d o m o śc i. P o  6 m iesiącach  n a p o n o w n ą  p ro ś 
bę, w y d a  się o rze czen ie . 2288

Sąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł I V .
N o w y  Sącz , 23 g ru d n ia  19 2 8 .

T .  257 /2 8 . O le k sa  P r y łu c k i  u ro d z o n y  1 
m a rca  18 7 4 , ż o łn ie rz  a u s tr ja c k i, z a g in ą ł 1 9 1 7 .  
W ia d o m o śc i o n im  u d z ie lić  n a le ż y  a d w o k a to 
w i d ro w i K a łu sk ie m u  ja k o  o b ro ń c y  w ę z ła  
m ałż e ń sk ie g o  łu b  tu te jsz e m u  S ą d o w i, k tó r y  
p o  sześciu  m iesiącach  w y d a  o sta tecz n e  o rz e 
cze n ie . 2 28 9

Sąd  o k r ę g o w y ,W y d z ia ł I I I .
S t r y j ,  25  s ty c z n ia  19 2 9 .

T .  27 3/28 /4 . D m y tr o  S ta sk iw , sy n  I l ja  u - 
ro d z o n y  2 lis to p ad a  18 7 9  je n iec  w o je n n y  
m ia ł u m rz e ć  w  R o s ji  19 2 5 . W ia d o m o śc i o n im  
u d z ie lić  n a le ż y  ad w . d ro w i M u sz y ń sk ie m u  o- 
b ro ń c y  w ę z ła  m ałż e ń sk ie g o  lu b  tu te jsz em u  
S ą d o w i, k tó r y  po  sześciu  m iesiącach  w y d a  o- 
s ta te cz n e  o rze czen ie . 2 29 0

Są d  o k rę g o w y , O d d z ia ł I V .
S t r y j ,  28 lis to p ad a  19 2 8 .

T .  3 19 /2 8 /4 . A n to n i J a r y m y n e ć , syn  H e 
le n y , u ro d z o n y  20 s ty c z n ia  188 8  w  R ó ż a n c e , 
ja k o  ż o łn ie rz  a u s tr ja c k i z a g in ą ł na fro n c ie  b u 
k o w iń s k im  w  ro k u  1 9 14  łu b  1 9 15 -  W ia d o m o 
ści o  n im  u d z ie lić  n a le ż y  tu te jsz em u  S ą d o w i, 
k tó ry  p o  trz e ch  m iesiącach  w y d a  o sta tecz n e  
o rze czen ie . 2 2 9 1

Sąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł I V .
S t r y j ,  26  g ru d n ia  19 2 8 .

T .  33 3/28 . E d y k t .  S te fa n  B iło u s , sy n  Iw a 
n a i M a r ji, u ro d z o n y  29 g ru d n ia  1 8 7 7  w  
S a m k a c h  śred n ich  i ta m ż e  z a m ie sz k a ły , ja k o  
ż o łn ie rz  au str. m ia ł u m rz e ć  w  1 9 14  r. i od  
tego  czasu  n iem a o n im  w ia d o m o śc i. W d ra ż a  
się p o stę p o w a n ie  celem  u z n a n ia  go  z a  z m a r 
łe g o . O g łasza  się w e z w a n ie , ab y  n a jp ó ź n ie j d o  
6 m ie sięcy  o d  o g ło sz e n ia  e d y k tu  w  gazecie  
u d z ie lo n o  S ą d o w i w  B rz c ż a n a c h  w ia d o m o śc i o 
z a g in io n y m , a je g o  się w z y w a , ab y  d a ł zn ać
0 sob ie . 2 39 2

Są d  o k rę g o w y .
B rz e ż a n y , 2 0  g ru d n ia  19 2 8 .

T .  3 7 1/ 2 8 . E d y k t  . M ich a ł Ł e c h k ij , syn  
Ja n a  i M a r ji, u ro d z o n y  2 1  k w ie tn ia  18 7 6  r. 
w  Z a ła n o w ie  i tam że  z a m ie sz k a ły , ja k o  ż o ł
n ie rz  au str . za g in ą ł w  r. 1 9 1 7  i o d  teg o  czasu  
n iem a o n im  w ia d o m o śc i. W d ra ż a  się p o stę p o 
w a n ie  ce lem  u zn an ia  go za  z m a rłe g o . O g ła 
sza się w e z w a n ie , ab y  n a jp ó ź n ie j d o  6 m ie
się cy  o d  o g ło sz e n ia  e d y k tu  w  g azec ie  u d z ie 
lo n o  S ą d o w i w  B rz e ż a n a c h  w ia d o m o śc i o z a 
g in io n y m , a je g o  się w z y w a , b y  d a ł z n a ć  o 
sob ie . 2 39 3

Sąd  o k rę g o w y .
B rz e ż a n y , 18  g ru d n ia  19 2 8 .

T .  4 16 /2 8 . E d y k t .  T e o d o r  M e d w id , syn  
M ik o ła ja  i M a r ji ,  u ro d z o n y  1 2  m aja  18 7 5  w  
Ju n a sz k o w ie  i tam  z a m ie sz k a ły , b ra ł w  r. 19 18  
u d z ia ł ja k o  ż o łn ie rz  au str . n a fro n c ie  w ło sk im
1 o d  tego  czasu  n iem a o n im  w ia d o m o śc i. —  
W d ra ż a  się p o stę p o w a n ie  celem  u zn an ia  go za  
z m a rłe g o . O g łasza  się w e z w a n ie , ab y  d o  6 m ie
sięcy  o d  o g ło szen ia  e d y k tu  w  g azec ie  u d z ie lo 
n o  S ą d o w i w  B rz e ż a n a c h  w ia d o m o śc i o z a 
g in io n y m , a je g o  się w z y w a , b y  d a ł zn ać  o 
sob ie. 2394

Sąd  o k rę g o w y .
B rz e ż a n y , 2 3  s ty c z n ia  19 2 9 .

T .  497/28 . E d y k t . G rz e g o rz  B o re ń k o , syn  
T e o d o r a  i E u d o k ji , u ro d z o n y  w  r. 18 9 5  w
U n io w ie  i tam  p rz y n a le ż n y , w o ź n ic a  p rz y
w o jsk a c h  au str ., z o sta ł p r z y ję ty  ja k o  c ię ż k o  
c h o ry  d o  n ie zn an eg o  sz p ita la  n a W ęg rzech  
i o d  tego  czasu  n ie m a o n im  w ia d o m o śc i. —  
W d ra ż a  się p o stę p o w a n ie  celem  u z n a n ia  go  za
z m a rłe g o . O g łasza  się w e z w a n ie , ab y  d o  6
m ie sięcy  od o g ło szen ia  e d y k tu  w  gazecie  u- 
d z ic lo n o  S ą d o w i w  B rz e ż a n a c h  w ia d o m o śc i o 
za g in io n y m , a je g o  się w z y w a , ab y  d a ł zn ać  
o rob ie . 2 395

Sąd  o k rę g o w y .
B rz e ż a n y , 23 s ty c z n ia  19 2 9 .

T .  1 19 / 2 8 . E d y k t . Jó z e f  C z o r n ij,  sy n  W a 
sy la , u ro d z o n y  w  ro k u  18 8 7 , z S o sn o w a , ja k o  
ż o łn ie rz  u k ra iń s k i b y ł w  sz p ita lu  w  B a rz e  
c h o ry  n a ty fu s  p la m isty  i od  tego  czasu  n ie
m a o n im  w ia d o m o śc i. W z y w a  się o u d z ie le 
n ie o n im  w ia d o m o śc i d o  6 m ie sięcy . 2 39 0  

S ą d  o k rę g o w y
B rz e ż a n y , 20  c z e rw c a  19 2 8 .

T .  18 7 /2 8 . E d y k t .  S te fa n  N e t y ln y , u r o 
d z o n y  w  B y s z k a c h  p rz e d  o k o ło  70  la ty , sy n  
K u z ia , w y d a li ł  się p rz e d  o k o ło  50 la ty  z B y -  
szek  w  n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u . W z y w a  się 
o u d zie len ie  w ia d o m o śc i o n im  d o  12  m ie
się cy , a je g o  się w z y w a , b y  d a ł zn ać  o sobie. 

Sąd  o k rę g o w y .
B rz e ż a n y , 7  lu te g o  19 2 8 . 2 3 9 1

T .  19 /2 9 . M ich a ł S z w a b o w ic z , s y n  Ja n a ,, 
u ro d z o n y  15  w rz e śn ia , ż o łn ie rz  p o lsk i, z a g i
n ął p o d  M iń sk ie m  w  19 2 0 . W ia d o m o śc i o n im  
u d z ie lić  n a le ż y  ad w . D r . M u sz y ń sk ie m u , ja k o  
k u ra to r o w i lu b  tu te jsz em u  S ą d o w i, k tó r y  p o  
sześciu  m iesiącach  w y d a  o sta tecz n e  o rze czen ie .

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł I V .
S t r y j,  d n ia  8 m a rca  19 2 9 . 2396

OGŁOSZENIE.
Rada Ordynacka Ordynacji Prze
worskiej w zy w a Oczekiwaczów na 
tę Ordynację w myśl art. XXIX sta
tutu, by złożyli do Sądu Okręgo
wego we Lwowie swe oświadczenia, 
w celu wyboru jednego członka za
stępcy tejże Rady, najdalej do trzech 
miesięcy od ostatniego ogłoszenia 
wezwania w „Monitorze Polskim", 

„Gazecie Lwowskiej" i t. d.

Prezes Rady Ordynackiej

A U T O B U S  o k a z y jn ie  d o  sp rz e d a n ia . W ia d o 
m o ść : „ P i lo t 11, L w ó w , B a to re g o  4 2 3 3 7 - 1 0

ZGU BIO N E D O KU M EN TA.
U N I E W A Ż N I A  S IĘ  z a g u b io n ą  k s ią ż e c z k ę  

w o js k o w ą , w y sta w io n ą  p rz e z  P . K . U . S a m 
b o r na n a z w isk o  Jó z e fa  H n a ty s z y n a  z  C z a -  
sz y n a , p o w ia t  L is k o . 2 38 9

Fabryka Wyrobów Kuśnierskich 
i Siałoskórniczych w Tyśmienicy

SPÓŁKA AKCYJNA WE LWOWIE

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
A K C J O N A R J U S Z Ó W  

odbędzie się dnia 10 kwietnia 1929 r. o godzinie 5*30 
popołudniu w lokalu Spółki przy ul. 3-go Maj’a 1. 5. I piętro

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1. O d czy tan ie  p ro tokołu  z o sta tn ie g o  W aln e g o  Z grom ad zenia .
2. R e a su m c ja  uchw ały W a ln e g o  Z g rom ad zenia  z dnia 10  listop ad a 1928  w sp ra

w ie p rzy jęc ia  b ilansu p rzeraeh o w an eg o  na dzień 1 lipca 1 9 2 8  w m yśl rozp. 
P rezy d en ta  R . P . z dnia 2 2  m arca  1 9 2 8  D z. U st. N r. 3 8  poz. 3 5 2 .

3 . W nioski R ad y  Z aw iaoow czej i K o m isji R ew izy jn ej w spraw ie now ego bilansu 
p rzerachow an ia  na dzień 1 lipea 1 9 2 8  w mys'l rozp. P rez y d en ta  R. P . z dnia 
22  m arca  1 9 2 8  D z. U . N r. 3 8 . poz. 3 5 2  i zatw ierd zenie p ow yższego bilansu.

4. W n iosk i R ad y  Z aw iadow czej w spraw ie użycia sum  uzyskanych z p rz e ra ch o 
w ania.

5 . S p raw o zd an ie  D y re k c ji z czyn n ości za r. 1 9 2 8 .
6 . B ilan s za r. 1 9 2 8 .
7. W n iosk i R ad y  Z aw iad ow czej i K o m isji R ew izy jn ej w spraw ie zatw ierd zen ia  

pow yższego bilansu i ud zielenia Z arządow i ab so lu to rju m .
8 . W n io sk i R ad y  Z aw iadow czej w p rzed m iocie  a ) zm nie jszen ia  i b ) pon ow n ego  

pod w yższenia kapitału  a k c y jn e g o .
9 . W nioski R ad y Z aw iad ow czej a) w przedm iocie zm iany § 8 . s ta tu tu  oraz b) 

w p rzed m iocie  utrzym ania w m ocy  u ch w ał W a ln e g o  Z grom ad zen ia  z 10. X I. 
19 2 8  co do w szystk ich  innych zm ian sta tu tu .

10 . W y b ó r 2 -c h  człon ków  R ad y Z aw iad ow czej w m ie jsc e  u stęp u jący ch .
1 1 . W y b ó r 2 -c h  członków , oraz 2 -ch  zastęp ców  członków  K om isji R ew izy jn ej.
12 . W n iosk i.

§  14. P osiad an ie  25  ak cy j d a je  praw o do je d n e g o  g ło su  na W alnem  Z g ro m a
dzeniu. K ażd y ak c jo n arju sz  w ładny je s t  u czestn iczy ć  na Z grom ad zeniu  o so b iśc ie , albo 
te ż  przez p ełn om ocn ika. P ełn om ocn ictw o  w inno b y ć pisem ne, a pełn om ocnikiem  m oże 
b y ć  o so b a  nie b ę d ą ca  ak c jo n arju sze m .

§  15. C elem  k o rzy stan ia  z praw a g ło su , należy złożyć sw e a k c je  n a jp óźn ie j na 
8  dni przed  term inem  W a ln e g o  Z grom ad zenia  w K a sie  S p ó łk i lub w Z iem skim  Banku 
K red ytow ym  we Lw ow ie, ja k o  m ie jscu  w skazanem  przez R ad ę Z aw iadow czą. D o łą cz a 
nie do akcy j arkuszów  ku ponow ych nie je s t  p o trzeb n e. A k c jo n a r ju sz e , k tó rzy  w ykażą 
w sp osób  pow yższy słu żące  im praw o g łosu , o trzy m ają  im ienne k a rty  leg ity m acy jn e , 
z pod aniem  ilości złożonych  p rzez nich ak cy j o raz  ilości s łu żący ch  im g łosów . Z le g ity 
m acji m oże k o rz y sta ć  n iety lko  a k c jo n a rju sz . na k tó re g o  im ię zo sta ła  ona w ydana, lecz  
rów nież pełn om ocn ik , p o sia d a ją cy  pisem ne p ełn om ocn ictw o . K ażd y a k c jo n a r ju sz  m a jący  
praw o g ło su , w ład ny je s t  p rzeg ląd n ąć spis ak c jo n arju szó w , k tórzy  w ykazali praw o g łosu . 
S p is  te n  m a b y ć w yw ieszony w sali, w k tó re j s ię  odbyw a Z grom ad zenie . W y k az a k c jo 
n arju szów  o raz złożonych ak cy j, w inien b y ć  w łączony do p rotok o łu  W a ln e g o  Z grom ad zen ia .

W e  Lw ow ie, dnia 2 2  m arca  1 9 2 9  r.

R A D A  Z A W IA D O W C Z A .

C e n a  o g ło s z e ń :  Z a 1 w iersz  m ilim etrow y 1 szpaltow y kolum ny 8  łam o w ej w  o g ło szen iach  zw ykłych  (z a  te k s te m ) 15  g r .}  za 1 w iersz  m ilim etrow y 1 szp altow y kolum ny 4 łam ow ej w nad esłan em  

I n e k ro lo g ji 40 g r . ;  w  k ro n ice , re p e rtu a rz e , n a  stro n a ch  te k sto w y ch , w dziale gosp od arczym  i p ask i n a  stro n ica ch  te k sto w y ch  60  g r . ;  po k ro n ice  50 g r . ;  na 1 -sz e j (pod n ag łó w k iem ) 80  g r .  
d ro b n e  o g ło szen ia  za słow o 10 g r * ;  d ro b n e o g ło sz en ia  kupno i sp rzed aż  za słow o 15 g r . C a ła  s tro n a : og łoszen iow a 4 0 0  z ł .,  te k s to w a  600 z ł., p ierw sza (pod n agłów kiem ) 800 zł.

O g ło sz e n ia  t a b e la r y c z n e  c y fr o w e  50% , za m ie jsco w e 3 0 %  d roższe.

„Drukarnia Polska", Lwów, al. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem 'Władysława Germana, Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


